
D Z I Ś  W  N U M E R Z E :
Słr. 2. KRYZYS RZĄDOWY WE FRANCJI TRWA

STAN ZDROWIA TOGLIATTIEGO
AMERYKAŃSKA WERSJA PODPALENIA 

REICHSTAGU
Str. 3. PRZEMÓWIENIE PREMIERA

CYRANKIEWICZA
Str. 5. W IADOMOŚCI SPORTOWE
Str. 6. PRZEBIEG ŚWIĘTA ODRODZENIA

GŁOS LUDU
P I S M O  P

t s m m m

ROKV

KI  EJ P A R T I I  R O B O T N I

W ARSZAW A —  PIĄTEK, 23 LIPCA 1948 R. N r  201 (1 3 0 4 )

f $ Z .Ś Ź  &

Cena 3 z# 
Wi|dahie F

R E D A K C J A
T e le fo n y :

R e d a k to r N acze lny  8-23-80 
S e k re ta r ia t R e d a k c ji 8-82-28 
D z ia ł M ie js k i 8-82-27
Red. nocna i  zagrań  8-82-25 
D z ia ł l is tó w  i  in te rw .  8-S1-04 
Zast. Red. N acze l. 8-82-38

A D M IN IS T R A C J A  
W arszaw a. S m o ln a  U  

te l.  8-28-84
K o lp o r ta ż  te l. 8-71-80

!ĘT0 POLSKI LUDOWEJ-RADOSNE ŚWIĘTO MŁODZI
Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta na wrocławskim Zlocie

Obywatele! M łodzieży Polska! Ro- 
^ac-’ z Ziem Odzyskanych, prastare­
go Wrocławia i z całej Polski!

Witam Was gorąco i  pozdrawiam  
serdecznie w uroczystym  dn iu Swię- 

Odrodzenia Rzeczypospolitej, w 
czwartą rocznicę w ielk iego M an ife - 
s*u Polski Ludow ej!'

Radośnie święci ten dzień dzisiej- 
Szy cały naród polski. Jest to radość 
Usłużonego tr iu m fu  ze szczodrych 
Plonów naszej pracy, z pom yślnych 
°Sl3gnięć mozolnego trudu  nad od­
budową Polski. Jest to pulsujące w  
sercach przekonanie, że budowany 
^1ZPZ nas gmach nowej Polski Liiu i>- 
)Vei — będzie p iękny, potężny i  trw a - 
y' bo świadczą o tym  widoczne dfa 

Wszy-tkich jego zręby. Odsłania je 
Cześciow0 przed nam i o tw arta  wczo- 
rai ti> we W roc ław iu  W ystawa Ziem 
P ryskanych . A le  odsłania ona ty lko  
6 n3. choć podstawową i  ważną stro 

ne dorobku narodowego.

Drugą — nie m n ie j is totną i  nie
m nie j ważną stronę tego dorobku od­
zw ierciedla Wasz zlo t dzisiejszy, m ło­
dzi przyjacie le , Wasza postawa, Wasz 
dorobek ideow y i  organizacyjny, któ  
rego wyrazem  b y ł zakończony wczo­
ra j tu  we W roc ław iu  Kongres Z jed­
noczeniowy i  powołan ie do życia 
Zw iązku M łodzieży Polskie j.

Szczególnie w ięc podniosłe i  w y ją t­
kowe chw ile  przeżywa dziś w raz ; 
nam i tonący w  morzu sztandarów pol­
skich prasta ry  W rocław . Szczególnie 
radosnym  rozgwarem  m łodych gło­
sów i  pieśni szumi dziś w  Polsce pięk 
na Odra. N ie po raz pierwszy i nie 
przypadkowo Św ięto Polski Ludow ej 
zbiega się z radosnym  świętem m ło­
dzieży po lskie j. N ie po raz pierwszy i  
nie przypadkowo serdeczne wzruszenia 
narodu splata ją się w  jedno z m iło ­
ścią i  hołdem  dla te j Z iem i Odzyska 
nej, na k tó re j rodziła  się i  krzepła na 
sza wspólnota narodowa, nasza h i­
storia, nasza tradyc ja  i  k u ltu ra . Jakże

W  dniu Święta Odrodzenia
rozpoczęło budowę

Wspólnego Domu
ta nia 22 bm. odbyła się uroczystość 
^P oczęcia  robót przy budowie
tü ^ n e g o  Domu Zjednoczonej Par-

(Y *5? Robotniczej. Na uroczystość 
t0W' m in ' ^ b u d o w y  K aczo . 

h-0 Y ' » w . w icem in. odbudowy P io -
w iceprezydent m. st. W ar- 

Stn)^' t0W' Szczuk, w iceprzewodn.
i ^ h h i  Rady Naród. tow. D w ora-

’ oraz delegacje kó ł pa rty jnych  
oh - ze sztandaram i. 

c,6_ szei’ny piać przy zbiegu A l. Trze 
ny °  lyia -ia ’ Nowego Św iatu otoczo- 
c:e Parl:anem nie ty lko  został ca łkow i
wadr yszcz° ny z §ruzu’ ale PrzpPr° -

Już część robót ziemnych.
Picy n 'e w ^ niu  wczorajszym  pracow 
bev przystąp ili po raz p ierwszy do 

^now an ia  fundam entów . 
cie]p trybunę wchodzą przedstaw i-;iele
r°Wnik
•hówi}

władz. Zaga ił uroczystość kie-
robót

ski "w - ,toW- 
M inister

mż. Rzędowski. Prze- 
m in is te r Kaczorów  - 

że „  s tw ie rdz ił na wstępie,
bad r. iu ta przed czterema la ty  praca 
jedno- bpc)0w^ k ra ju , rozpoczynała 
SoCja i '7'eSnie d łu 8> i  tru d n y  marsz do 
macn-am u' "Każdy k ro k  naprzód u- 
łek. betonem i stalą. Wasz wys:
Jw n v f 0 tn ików  . i  p racow ników  bu- 

Capy «, Wa’ wyzniacza osiągnięcia i e- 
2 , 'a d r°dze do socja lizm u” , 

be 2n° e' ^ó w ca  podkreśla szczegól- 
n°czo*npC'Zenie budowy siedziby Z jed- 
h iCzei e] Partii Polskie j K lasy Robot 
be , ata j ustalane będą w ytycz- 
ezej u, ani'a Polskie j K lasy R obotn i.
biarU.; myaI wypróbowanych wskazań

T « ^ m „  , i en in i3m u...

że’ h? K aczorowski, podkreśla - 
bywana UCT Wa i est powzięta i  w yko  
siłade '- ca k°w ic ie  z dobrowolnych 
ców j p ^ w s z e  o fia rnych  PPR-ow- 
Sokośó ® -°wców, oświadcza: „W y - 
szechnośó deklar°w ane j sumy, pow- 
a l n o ś ć 'd a ro w a n ia  oraz p u n k tu ­
j ą  klas ia  ̂ ^w iaticzą o tym , że po l- 
Wolnjg nir r ° t>°tn icza w  pe łn i dobro- 

Każda , P)u je potrzebę jedności*’. 
* °k ich 7 ztotówka, zebrana z n iew y- 
k ów, w !P k°b^ PW górn ików , hu tn i-

Dotychczasowy przebieg pracy ro ­
ku je  dobre nadzieje. Zw iązek In w a li­
dów W ojennych w ykona ł roboty roz­
b iórkowe, brygady pracownicze prze­
prowadzają w ykopy i  rozpoczyna się 
w łaściw a budowa.

Następnie m in is te r Kaczorow ski w  
im ien iu  K om ite tu  B udow y Centralne 
go Dom u Zjednoczonej P a r t ii K lasy 
Robotniczej podziękował robotn ikom  
i  wszystkim , k tó rzy  w n ieś li swój u- 
dział w  rozpoczęte już  roboty. K o ń ­
cząc przem ówienie m in is te r ośw iad­
czył: „Życzę W am w szystkim , aby w y  
konanie te j budowy było  ch lubnym  
świadectwem  pracy robotn ika, a rch i­
tekta i technika polskiego, aby robota 
była  wykonana sprawnie i  szybko. 
B udując ten dom służycie bezpośred­
nio  spraw ie Socjalizm u“ .

(dalszy ciąg na str. 2-e j)

głęboko wzrusza m yśl, że w ie lka  spu­
ścizna naszych praojców, zniweczona 
przez niem ieckiego najeźdźcę, wyzwo 
łona b ra te rsk im  orężem radzieckiego 
i  polskiego żołnierza, 2aiów wraca do 
życia, że się odradza z ustokro tn ioną 
mocą z serdecznego w ys iłku  całego na 
rodu. I  że w  tym  w ys iłku  przodują 
w ielotysięczne szeregi m łodych budów 
niczych, kroczących dziś z pieśnią u - 
licam i W rocław ia !

Dwa la ta  temu, w  Św ięto Odrodze­
nia, spotka liśm y się na pierw szym  
w ie lk im  zlocie m łodzieży w  Warsza­
wie. Św ięciliśm y wówczas pierwszy 
sukces podjęte j przez nas wspólnie 
odbudowy naszej bohaterskie j stolicy, 
zniszczonej okru tn ie  przez wroga. Ma 
szerowaliście wówczas z dumą przez 
odbudowany most im . Ks. P on ia tow ­
skiego. H a rt i  siła. k tó ra  b iła  w ów ­
czas z szeregów młodzieży, w c ie liła  
się w  następnych la tach w  czyn. Ja­
kąż ocenę wynieść należy z dz is ie j­
szego przeglądu waszych szeregów, z 
wspólnego naszego dorobku ogólno­
narodowego za m in ione dwa lata?

Możemy stw ie rdz ić  śmiało, *e s i­

ły  wasze wzrosły, że wzrosła w e­

w nętrzna moc P olsk i Ludow ej, a 

dorobek naszego w ys iłku  ogólno­

narodowego w *  wszystkich dziedzi­

nach naszego życia zw iększył się 

w ie lokro tn ie .

Dowodem «’zrostu, s ił m łodzieży poi 
skie j jest nie ty lk o  większa liczeb­
ność je j szeregów, ale je j większa 
zwartość wewnętrzna, uwieńczona 
dziś zjednoczeniem m łodzieżowych or 
ganizacji ideowo -  wychowawczych.

Zjednoczenie organizacyjne m ło­
dzieży po lsk ie j — to doniosły czyn­
n ik  wzrostu sit nie ty lk o  m łodzie- 

> ży, ale i  całego ludu pracującego 
Polski, gdyż młodzież zjednoczona, 
zorganizowana, zwarta , u ła tw ia  i 
zabezpiecza jedność dzia łania wszy­
s tk ich  na jczynnicjszych, na jbardzie j 
o fia rnych , przodujących w nauce, w ‘|

P rezydent R. P . B ie ru t w  tow arzystw ie  M arszałka Żym ierskiego, Prem iera Cyrankiew icza, m in . M inca
- zwiedza tereny W ystawy.

walce, w  pracy, w  odbudowie k ra ­
ju  vvars tw  ludu pracującego.
Jedność dzia łania w  walce społecz­

no-po lityczne j, czy w  p racy w ycho­
wawczej wśród mas jest nie m nie j do 
n ios łym  w arunk iem  pomyślnego w y ­
konania zadań — ja k  jedność działa 
nia a rm ii jest podstawowym  w a run ­
k iem  je j zwycięstwa w  b itw ie.

W iem y, że zjednoczenie organiza­
cyjne m łodzieży po lsk ie j’ jest odbi­
ciem proc&su konso lidacji ideowej w 
całym  k ra ju , jest odbiciem w ie lk iego

procesu jednocae-nia się s ił ludu  pra 
cującego dla szybszej odbudowy Pol 
ski Ludow ej, d la  u trw a len ia  1 roz­
szerzenia zdobyczy w  kszta łtow a­
n iu  szczęśliwego i  spraw iedliwego u- 
s tro ju  społecznego.

Jedność m łodzieży n iew ą tp liw ie  bę 
dzie m ia ła  doniosłe sku tk i w  dalszym 
rozwoju, w  pracy, w  nauce, w  całym  
życiu m łodzieży po lskie j.

PO PIKRW SZĘ: podniesie auto 
ry te t i  w pl.yw zorganizowanych, 
przodujących I na jbardz ie j Ideowo

Telegram  prem iera C yrank iew icza  
d o  i o w.  G o m u ł k i - W i e s ł a w a

Z okazji o tw arc ia  W ystaw y Ziem  Odzyskanych, k tó ra  odzwierciedla 
wspan ia ły dorobek pracy na Z iem iach Zachodnich — P rem ier C yrank ie ­
w icz wystosował w  im ien iu  Rządu i  w łasnym  do przebywającego na k u ­
ra c ji W iceprem iera i M in is tra  Z iem  Odzyskanych W ładysław a G om ułk i 
te legram  z pozdrow ieniam i i  życzeniam i szybkiego pow ro tu  do zdrow ia.

I F I e f  if t f#  m B a t j r  j f  f f »  m y e  % W m c i€ g w fu

50 tysięcy MŁODZIEŻY DEFILUJE
przed Prezydentem  RP

r °bot arzy  i  wszystk ich innych
Vfo i tT ° W’ w inna być zużyta

oszczędnie.
celo-

Juź od wczesnych godzin porannych 
przesuwały się u licam i W rocław ia 
barwne ko lum ny m łodzieży ze wszyst 
k ich okolic Polski w  k ie ru n ku  Stadio 
nu O lim pijsk iego, gdzie zna jdu je  się 
m iasteczko zlotowe — ciągnęły ze 
wszystkich stron m iasta niezliczone 
ilośc i samochodów, udekorowanych 
em blem atam i i  wykresam i, obrazują 
cym i osiągnięcia m łodzieży w  odbu­
dowie k ra ju  i zadania Zw iązku M ło ­
dzieży Polskie j. Ludność W rocław ia 
zapełniła ulice, oklasku jąc m aszerują­
ce ko lum ny m łodzieży. Rozśpiewana 
m łodzież gorąco m an ifestow ała  swą 
wolę um ocnienia jedności szeregów, 
u trw a len ia  zdobyczy w ładzy ludowej 
i  spraw iedliwego poko ju  na świecie. 
Nad tys iącznym i ko lum nam i m łodzie­
ży pow iew a ły  czerwone j  zielone pro

Min, K a«_ -  _ _
któi-Or0WSki w p lsu i e się do k s ię g i budowy. Na sio le  część uzbrojenia, 

ą wczoraj zabetonowano w fundamenty Wspólnego Domu

porce, las b ia łd6 - czerwonych sztan­
darów.

Na Stadionie O lim p ijsk im , na placu 
Z lo tow ym  fo rm ow a ły  się grupy m ło­
dzieży, oczekujące na otwarcie zlotu 
i przybycie  Prezydenta B ieruta. Głoś 
no rozbrzm iew ały dźw ięk i o rk ies tr 
m łodzieżowych i  śpiewy chóralne pieś 
n i partyzanckich i  ludowych. Wokół 
try b u n y  us ta w iły  się na pierwszym  
plan ie ko lum ny studentów, zjednocz.' 
nych w  szeregach Zw iązku Akade­
m ick ie j M łodzieży Polskie j, podchorą 
żacy, barwne grupy Kaszubów, gór­
n icy  w  odśw iętnych strojach, słucha­
cze A kadem ii W ychowania F izyczne­
go w  biało-czerwonych kostium ach 
gim nastycznych, 300-osobowa delega 
cja m łodzieży czechosłowackiej, nie 
kończące się szeregi junaków  „S łuż­
ba Polsce“ , chłopców i dziewcząt ze 
szkół przysposobienia przemysłowego, 
Zw iązku H arcerstw a Polskiego i m ło 
dzieży szkół średnich.

O godzinie 9 -te j p rz y b y li na plac 
Z lo tow y, entuzjastycznie w ita n i przez 
młodzież, członkowie Rządu z Premie 
rem  Cyrankiew iczem  na czele, wice­
m arszałkow ie Sejm u: Szwalbe i Zam 
brow śk i, przedstaw icie le Wojska 
Polskiego ,i gene ra lic ji z M arszałkiem  
P olsk i M ichałem  Ż ym iersk im , przed­
staw icie le K orpusu Dyplomatycznego 
i delegacje m łodzieży zagranicznej, w  
tej liczbie delegacja m łodzieży Zw iąż 
k u  Radzieckiego.

Przybyłego na Z lo t Prezydenta Rze 
czypospolitej Bolesława B ieruta, zgro 

j madzona na placu Z lo tow ym  50-ty- 
j sięczna rzesza m łodzieży pow ita ła  o- 

krzykam i. P rzy dźw iękach hym nu na 
rodowego Prezydent Rzeczypospolitej 
P rem ier Cyrankiew icz, M arszałek Pol 
ski w  otoczeniu dosto jn ików  państwo 
w ych  dokonali przeglądu szeregów 
młodzieży. Kom endant Z lo tu  ppłk.

M ajew ski składa rap o rt Prez.ydento-1 
w i: „M e ldu ję  na piacu 49.700 młodzie 
ży Polski Ludow e j“ . O tw arc ia  Z lo tu  
dokonał przewodniczący Rady . Naczel 
nej Zw iązku M łodzieży Polskie j ob. 
Stefan Ignar.

Następnie do zgromadzonej na plą 
cu m łodzieży przem ów ił Prezydent 
Rzeczypospolitej Bolesław B ierut.

(Tekst przem ówienia podajem y od­
dzielnie).

Po przem ów ieniu . Prezydent Bole­
sław B ie ru t w ręczył przewodniczące­
m u Zarządu Głównego Zw iązku M ło ­
dzieży Polskie j sztandar organizacji, 
p rzy czym oświadczył:

„P rzekazuję W am ten sztandar, 
k tó ry  niechaj przewodzi całej m ło ­
dzieży po lskie j w  je j pracy, walce 
i  nauce, w  p raktycznym  codziennym 
życiu. N iechaj ten sztandar będzie 
symbolem te j w ie lk ie j m iłości dla 
O jczyzny, k tó rą  młodzież polska 
nosi w  sercu sw o im “ .
P rze jm ując z rąk Pierwszego O by­

wate la sztandar organizacji tow. Ja­
nusz Zarzycki pow iedzia ł m. in.

Sztandar naszej organizacji bę­
dzie naszym przewodnikiem  w pra 
cy i  walce, naszym natchnieniem  i 
źródłem s iły  naszych zjednoczonych 
szeregów. P rze jm ując z Tw oich 
rąk, O bywatelu Prezydencie, ten 

. sztandar * przyrzekam y Ci w  im ie ­
niu  m łodzieży skup ionej w  z jedno­
czonych szeregach Zw iązku M ło ­
dzieży Polskie j, że n ie  zaw iedziem y 
zaufania, ja k im  obdarzył nas lu d  
polski. W ytrw a le  i  ze wszystkich 
s il pracować będziemy d la  dobra 
naszej odrodzonej Ojczyzny. Budo-

wać będziemy je j trw ałą młepodieg 
łość, siłę i sprawiedliwy ustrój spo 
łecany.

( D a 'f i iy  przebieg uroezysfoSci f lo to  
v:ych . poda je m y  na s tr. 4 e j) .

w ypróbow anych kad r Zw iązku M ło 
dzieży Polsk ie j na całą młodzież pra, 
cuiącą w  miastach 1 szczególnie na 
młodzież w ie jską.

PO D R U G IE : spotęguje je j in i ­
c ja tyw ę, zapał i  entuzjazm  twórczy 
w  nauce, w  w a lca  społeoznej i  w 
p racy codziennej.

PO TRZECIE: przyśpieszy 1 w*be 
gaci procesy do jrzewania św iado­
mości po litycznej, w iedzy ogólnej 
i  ofiarności społecznej mas m ło­
dzieży, p rzyczyn i się do podniesie­
n ia  je j poziomu ideowego.
D latego też cala Polska w ita  z ra ­

dością doniosły fa k t zjednoczenia or­
ganizacyjnego m łodzieży po lskie j.

Jedność m łodzieży u ła tw i wykona­
n ie  w ie lk ic h  i  zaszczytnych . zadań, 
ja k ie  h is to ria  w łożyła dziś na ba rk i 
naszego pokolenia.

-JA K IE Ż  SA TE Z A D A N IA ?

/ Jest to zadanie w yrów nan ia  ja k  
na jszybcie j kilkudziesięcio letn iego sa 
cofania w  rozw o ju  gospodarczym i  
k u ltu ra ln y m  naszego k ra ju  w  porów 
naniu z przodu jącym i k ra ja m i. Jest 
to zadanie rozbudowy naszego, prze­
mysłu, przekształcenie Polski z k ra ­
ju  wytwarzającego głównie surowce i  
p ro du k ty  rolne, w  k ra j p roduku jący 
nowoczesne, precyzyjne maszyny, na 
rzęjiz i» i  aparaty, u ła tw ia jące  pracę 
człowieka, podnoszące w ie lokro tn ie  
wydajność jego w ys iłku . * * '¿ ¿f:

(dalszy ciąg na s łr. 3-ej)

Na Kongresie Jedności M łodzieży w yg ło s ił przem ówienie tow. p re m ie r Cy^ 
rankiew ioz. Tekst, (ego przem ówienia podajem y na stronie trzecie j ¡y,

zdjęciu tfmßm anwmte *  «nge « ^ c z y ^ g T '
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Stan zdrowia Togliattiego
polepszyf się

R ZYM , 22,7. (PAP). — W dn iu  wczo­
ra jszym  P a lm iro  Togliatfci po raz 
p ierw szy w sta ł z łóżka i  przechadzał 
sie przez k ró tk i czas w  swym  pokoju 
w  szpitalu- D z ienn ik «„Unita“ , dono­
sząc o tym , pisze: „G łęboko wzruszeni 
podajem y tę wiadomość w szystkim  
naszym towarzyszom, w szys tk im  de­
m okra tom , robo tn ikom  : W łoch i  całe­
go świata, k tó rzy  od po łudn ia  dn ia  14 
lipca z n iepokojem  w  sercu ś ledzili 
Stan zdrow ia ukochanego przyw ódcy 
w łosk ie j k lasy robo tn icze j“ .

Fo tog ra f „U n ita “  o trzym a ł wczoraj 
zezwolenie na zrobienie k ilk u  zdjęć 
Tog lia tti'ego w  szpita lu. Fotografie  
te zna jdu ją  się na pierwszej stron ie  
czwartkowego num eru „U n ita “ .

— oOo—

Depesza Thoreza
do komunistów USA

P AR YŻ, 22.7. (PAP). Sekretarz ge­
ne ra lny  F rancuskie j P a r t ii K o m u n i­
stycznej M aurice  Thorez skierow ał 
do Centralnego K o m ite tu  K om u n i­
stycznej P a rt ii S tanów  Zjednoczonych 
depeszę, w  k tó re j w yraża  solidarność 
francuskiego św iata pracy z kom un i­
stam i am erykańsk im i, dem askujący­
m i z samozaparciem działalność im ­
pe ria lis tycznych  podżegaczy w o jen­
nych.

Robotn icy F ra n c ji — stw ierdza Tho 
rez — są oburzeni represjam i, stoso­
w anym i wobec w ie rnych  obrońców 
poko ju  i  dem okracji,

— oOo--

Slrajk robotników
portowych
we Francji

F A R Y Ż . 22.7. (PAP). S tra jk  robo tn i 
ków  po rtow ych w  Dunkierce i  Nantes 
trw a . O krę ty  handlowe zostały sk ie r o 
wane do p o rtu  w  Le Havre, Boulogne
i  A n tw e rp ii.

W  licznych portach nadantlan tyc- 
k ich  robotn icy  rozpoczęli s tra jk  w łos­
k i.

----------ooo----------

U m ow a handlowa
między Czechosłowacją

a radziecką s łre ti N iem iec
PRAG A, 22.7 (PAP). — Podano u - 

rzędowo do w iadomości, że Czechosło 
w acja  zawarta * radziecką s tre fą  oku 
pacyjną uk ład  hand low y, obejm ujący 
wzajem ną w ym ianę  tow arów  o w a r­
tości 18.5 m ilion ów  dolarów. Um owa 
obowiązuje do 30 czerwca 1949 r.

Amerykańska wersja pożaru Reichstagu
Represje przeciwko komunistom

wstępem do zdławienia sw obód obywatelskich

Min. Bevin o sytuacji w Berlinie

NO W Y JO RK, 22.7. (PAP). Podano 
do wiadomości, że p ro ku ra to r zarzu­
ca przyw ódcom  am erykańskie j p a r ti i 
kom unistycznej „konsp iracy jną  dzia­
ła lność“ , związaną z reorganizacją 
p a r t i i kom unistycznej. W akcie oskar 
żenią podkreśla się, że amerykańska 
pa rtia  kom unistyczna „op ie ra jąc się 
na m arks izm ie -  len in iźm ie  dążyła do 
obalenia przemocą rządu S tanów  Zjed 
noczonych“ . Nadto aresztowani dzia­
łacze kom unistyczn i o rgan izow ali „kon 
sp iracy jn ie “  ku rsy, poświęcone zasa­
dom m arksizm u -  łen in izm u  .

W kołach po litycznych podaje się, 
że represje rządu am erykańskiego 
przeciw ko przyw ódcom  p a r t i i kom u­
nistycznej s tanow i^ wstęp do szeroko 
zakro jonej a kc ji p rzeciw ko w szystk im  
elementom postępowym  w  Stanach 
Zjednoczonych, K o ła  rządzące w  Wa 
szyngtonie zam ierzają równocześnie 
p rzy  pomocy nagonki an tykom un i­
stycznej odw rócić uwagę o p in ii p u ­
bliczne j od is to tnych  prob lem ów  m ię­
dzynarodowych i  w ew nętrznych.

PRZYW Ó DCY P A K T U  
K O M U N IS T Y C Z N E J 

W YPU SZC ZEN I Z A  K A U C JĄ

NO W Y JO RK, 22.7. (PAP). —  „K o n  
gres w a lk i o praw a obyw a te lsk ie“  zio 
ży ł kaucje w  łącznej wysokości 85 ty ­
sięcy do la rów  za 7 przyw ódców  ame­
rykań sk ie j p a r t i i kom unistycznej. Dzię 
k i tem u będą on i odpow iada li z w o l­
nej stopy.

Bezpośrednio po opuszczeniu w ięzie 
nia, przyw ódcy am erykańskie j p a r ti i 
kom unistycznej p rz y ję li na kon fe ren ­
c ji prasowej dz iennikarzy, k tó ry m  o- 
św iadczyli, że rząd am erykańsk i roz­
p r z ą !  kam panię nie ty lk o  przeciw ko 
p a r ti i kom unistycznej, lecz rów nież 
przeciw ko zw iązkom  zawodowym , trze 
cie j p a r ti i i  w szystk im  elem entom  de­
m okra tycznym  w  Stanach Zjednoczo­
nych.

P rzyw ódcy am erykańskie j p a r t i i ko  
m unistycznej Foater i  Dennis z łoży li 
oświadczenie, w  k tó ry m  o k re ś lili skle 
rowane p rzec iw ko  n im  zarzu ty  jako 
prowokacyjne. Zaznaczyli on i, że akt 
oskarżenia stanow i am erykańską w e r­
sję pożaru Reichstagu. Rząd Trum ana 
— czytam y w  ośw iadczeniu —• chW y- 
c ił się m etod p row okacy j, aby w  ten 
sposób polepszyć szanse wyborcze T ru  
mana. A dm in is tra c ja  am erykańska spo 
dziewa się, że w  ten sposób uderzy 
rów nież w  I I I  pa rtię  ze względu na 
je j an tyw ojenne stanowisko. D la tych

ponurych celów T rum an  pragn ie uczy .kom un istyczna p row adziła  rzetelną 
n ić  z p a r t i i kom unistycznej kozła o- działalność dbając jedyn ie  i  ty lk o  o 
fiarnego. D eklaracja  Fostera i  D enn i- dobro narodu am erykańskiego i  ame- 
sa Stwierdza, że am erykańska p a rtia  rykań sk ie j k lasy robotniczej.

Platforma wyborcza III Partii
Sianów Zjednoczonych

F IL A D E L F IA , 22.7. (PAP). Ogłoszą i  podjąć s taran ia o uregu low anie 
no program  w yborczy I I I  p a rtii.  P ro wszystkich spornych problem ów , 
gram  ten zaw iera potępienie d o k try -  O Ś W IA D C ZE N IE  W A L L A C E ‘A  
ny  Trum ana i  p lanu M arshalla . P o li-  F IL A D E L F IA , 22.7. (PAP). H enry  
ty k a  zagraniczna Stanów  Zjednoczo- W allace złożył oświadczenie, w  k tó -  
nych —  czytam y w  program ie — jest ry m  podkreślił, że trzecia pa rtia  dą- 
k ie row ana przez w ie lk i przem ysł i  żyć będzie do obrony zagrożonych 
uw zględnia jedyn ie  i  ty lk o  jego w ła - p ra w  obyw ate lsk ich w  Stanach Z jed 
sne in teresy. Jedynym  w yjśc iem  z noczonych. M ilio n y  ob yw a te li am ery- 
trudności na arenie m iędzynarodow ej : kańskich  jest oburzonych z powodu 
jest na tychm iastowe podjęcie rokow ań  ' negatywnego stanow iska rządu ame- 
ze Z w iązk iem  Radzr.etfkim. rykcAskiego wobec m ożliwości naw ią

Przewodniczący K o m ite tu  program o z*m a rokow ań ze Z w iązk iem  Radzłec 
wego, p ro f. R exfo rd  T u g w e ll — w y s ł o k im . „H a s to m  N iem iec, W łoch, Ja­
gi! orzem ówienie, w  k tó ry m  podds ł ooc.-.i i  frańk is to w sk ie i H iszpan ii 
druzgocącej k ry tyce  p o lity k ę  p a r t i i dw odsd , że prześladowanie kom u n !- 
dem okra tycznej' i ’ rep ub likańsk ie j. Za : s tów  ję s t p ie rw szym  k ro k ie m  w  ofen 
znaczył on, że pa rtie  te osłabiają O r * y w »  przeciw ko praw om  dem okratycz 
ganizacię Narodów  Zjednoczonych, nym  obyw ate li, praw om  zw iązków  za 
Pian* M arsha lla  — po dkre ś lił p ro f. : w otiow ych oraz m niejszości rasowych 
T ugw e ll zm ierza do odbudowy bazy l  narodowych.
\yf>jęinj\ej w  Niemczech ! Trzecia pa rtia  będzie prawdopodob

Faktem , cha rakte ryzu jącym  obecną przedm iotem  w ie lu  oszczerczych
p o lity k ę  am erykańską jest finansow a • a taków —p o d k re ś lił W allace— lecz bą- 
nie przez rząd am erykański skorarru i ^zie ona kontynuow ać swą w a lkę  w  
porwanych reakcy jnych  rządów  G re- obron ie ko n s ty tu c ji am erykańskie j, 
c ji,  T u rc ji i  Chin. P rof. T ugw e ll oskar j O m aw ia jąc _ aresztowanie przyw ód- 
ży ł następnie rząd am erykański o roz : ców am erykańskie j p a r t i i kom unistyoz 
poczęcie wyścigu zbro jeń. P o tęp ił on ! ne-i, H enry  W allace podkreś lił, że 
uchwaloną ostatn io ustawę o wpusz- ! adm in is trac ja  T rum ana dąży do na- 
ezeniu do U SA 200.000 d.p. (osoby ! straszenia ludności S tanów  Z jed no - 

.przesiedlone) z N iem iec, gdyż ustawa ! czonych. W allace dodał, że rząd ame- 
ta  faw o ryzu je  volksdeutechów, dysk ry  ; ry k a ń s k i w  sztuczny sposób stwarza 
m in u ją c  Ż ydów  i  ka to likó w . W końcu ! „czerwone niebezpieczeństwo“  dla od 
m ówca ośw iadczył, że Stany Z jedno- \ w rócen ia uw ag i o p in ii publiczne j od 
czone p o w in n y  skorzystać z gotowo- ; swej n ieudolne j p o lity k i w  Europie, a 
ści Zw iązku Radzieckiego do rokow ań 1 w  szczególności w  Niemczech.

LO N D Y N , 22.7. (PAP). —  M in is te r 
B evin  ośw iadczył na  posiedzeniu Izby 
G m in, że rząd b ry ty js k i opracował 
tekst odpowiedzi na ostatn ią notę ra ­
dziecką w  spraw ie sy tuac ji w  B e r li­
nie. M ówca zaznaczył, że W ie lka B ry ­
tania, S tany Zjednoczone i  F ranc ja  
prześlą wspólną odpowiedź do Mos­
kw y. Zaznaczył on, że odpowiedź ta 
będzie przekazana po ukszta łtow an iu  
się nowego rządu francuskiego i  po 
zaaprobowaniu przez now y rząd fra n  
cuski tekstu  odpowiedzi.

O dpow iadając na py tan ia  członków 
parlam entu, B ev in  zaznaczył, że rząd 
b ry ty js k i w  zasadzie gotów jes t prow a 
dzić ze Z w iązk iem  Radzieckim  roko ­
wania na tem at B e rlina  i  innych  spor 
nych zagadnień.

dy Gospodarczej p rzys tąp iły  do oprscfl 
wania praktycznych  planów, związać 
nych z wprowadzeniem  w  życie posta 
now ienia rządu radzieckiego o zaopa** 
try w a n iu  całej ludności B erlina . Ilcśc 
sklepów w  radzieck im  sektorze zosta­
nie odpowiednio zwiększona, aby mo* 
na było  obsłużyć ludność całego Berli 
na. Ludność sektorów  zachodnich oti*z? 
m ywać będzie żywność wedle norm» 
obow iązujących w  sektorze radziec­
kim . 1

B E R L IN , 22.7. (PAP). — Na posie­
dzeniu k o m is ji kon s ty tu cy jne j Niemiec 
k ie j Rady Ludow e j om awiano zasady 
przyszłej ko n s ty tu c ji re p u b lik i nie­
m ieckie j. P ro je k t kon s ty tu c ji zostanie 
przedstaw iony do zatw ierdzenia człon 

I kom  prezyd ium  N iem ieckie j Rady LU '
B E R LIN , 22.7. (PAP). — D z ienn ik i dowej, k tó rzy  zbiorą się na specjata« 

donoszą, że organa radzieck ie j adm i- ¡posiedzenie w  dn iu  27 lipca. 
n is tra c ji w o jskow ej oraz kom isje  Ra- I

Jerzy Andrzejewski
oirzymał nagrodę „O drodzenia"

W  godzinach popo łudniow ych w  
dn iu  22 bm. odbyło się w  re d a kc ji ty  
godnika „O drodzen ie”  wręczenie Je­
rzem u Andrze jew skiem u za powieść 
„P op ió ł i  d iam ent“  tegorocznej na­
grody lite ra c k ie j „O drodzenia“  za na j' 
w yb itn ie jszą pozycję lite racką  ostat­
niego roku.

W uroczystości poza członkam i ju ­
ry  —  Zofią  N a łkow ską, Tadeuszem 
Brezą, Jarosławem  Iwaszkiew iczem , 
Juliuszem  K le inerem , Ju lianem  K rz y  
żanowskim , Kazim erzem  W yką i  Ste- 
fan em _Ż ó lk iew sk im  w z ię li m. in . u- 
dzial: M a ria  Dąbrowska, J u lia n  T u­
w im , IC. W. Zawodziński, J u lia n  Wo- 
loszyński oraz szereg w yb itn ych  pisa 
rzy, p rzedstaw ic ie li św iata na uk i i 
sztuki.

W im ie n iu  red akc ji „O drodzenia”  i

Różnice zdań między partiami we Francji
utrudniają utworzenie nowego rządu

P A R Y Ż, 22.7 (PAP). A nd re  M arie , 
otrzym awszy m is ję  u tw o rzen ia  gabi­
netu, rozpoczął konsultac ję  z przed­
staw ic ie lam i w szystk ich  p a r ty j p o li­
tycznych. Po odbyciu  kon fe ren c ji z re 
prezentantam i p a r t i i kom unistycznej, 
M arie  z łożył w izy tę  BI urnowi, a na­
stępnie p rz y ją ł Keynauda. „L e  M on -

Rozpoczęto budową
W s p ó l n e g o  Domu
(Dalszy ciąg *e s trony  1-szej)

Z ko le i zabrał głos w iceprzewodm  
czący SRN tow . D w orakow ski. 
M ówca w  im ie n iu  pracującej Sto­
licy , złożył k ie ro w n ic tw u  budow y i  
robotn ikom  życzenia ja k  najlepszych 
osiągnięć w  pracy i  zapew nił o pe ł­
nym  poparciu, na jak ie  liczyć mogą 
ze strony samorządu stołecznego. N a­
w iązując do o tw arc ia  W ystaw y we 
W rocław iu , tow. D w orakow ski s tw ie r 
dził, że budowa Wspólnego Domu jest 
drugą uroczystością, świadczącą o po 
tężnym  rozw o ju  na jwartościow szych 
s ił narodu.

„D z ięk i potężnym  s iłom  zw a rte j i  
je d n o lite j k lasy robotniczej m o ż li­
w e b y ły  sukcesy, k tó re  obrazuje 
■Wystawa W rocławska. D z ięk i tym  
samym zdrow ym  silom  Narodu, s i­
łom  Zjednoczonej J iiasy  R obotn i­
czej, zbudu jem y w span ia ły  dom  — 
Polskę spraw ied liw ośc i społecznej“ . 
W im ie n iu  zespołu pracow ników , 

zatrudnionych przy budow ie W spól­
nego Domu, przem ów ił ro b o tn ik  Z ie­
liń sk i. M ówca stw ie rdz ił, że ca ły  zes­
pó ł pracowniczy, za trudn iony przy bu 
dowie, dum ny jes t z zaszczytu budo­
w ania  domu Zjednoczonej K lasy  Ro­
botniczej. „T y m  większa nasza duma,
_ ośw iadczył rob o tn ik  Z ie liń sk i —
że di a bhdowy Dom u z jednoczyły swo 
je  w y s iłk i w  o fia rne j a k c ji zb ió rko­
w e j w szystkie  k iasy społeczne, ta k  
robotn icy, ja k  i  in te ligenc ja  pracująca 
i  ch łop i“ .

Następnie m in . K aczorow ski w p i­
sał do Dziennika B udow y następują­
cy m eldunek pod datą 22 lipca. 
.Odebrano zbro jen ia  stóp fun d a m e n ­

tow ych N r 183 i  184. Można betono­
wać“ . Tow. m in . K aczorow ski dopisał 
w  D z ienn iku  B udow y od siebie: fekła 
dam podziękowanie k ie ro w n ic tw u  bu 
dow y i  zespołow i robotniczem u za do­
tychczasowy postęp robót. Życzę, aby 
budowa w ykonana b y ła  szybko i 
sprawnie, aby dobrze służyła k ra jo w i 
i  klasie Tóbotnlczej“ .

Po w p isan iu  m e ldunku  uczestnicy 
uroczystości zgrom adzili Się w okół 
w ykopu, w  k tó ry m  umieszczona b y ­
ła w  oszalowaniu żelazna konstrukcja 
fundam entu. Inż. Rzędowski k ie ro w n ik  
robót, podał tow. m in. Kaczorowskie­
m u element kon s tru kcy jn y  fundam en 
ju  _  żelazną siatkę. Na siatce w id ­
nia ła  m iędzy g rubym i, żelaznym i prę 
tam i data: 22 lipca 1948 r .  S ia tka zo 
stała umieszczona w  fundam entach

Zawarczał m otor beton iarski. F op ły 
na ł beton. P ierwsza stopa fundam en­
tu  Centralnego Dom u Zjednoczonej 
P a r t i i K lasy Robotniczej została za­
betonowana.

„Trud1 o zmierzchu Imperium Brytyjskiego
M O SKW A, 22.7. (PAP). —  D zienn ik n i i od Stanów Zjednoczonych. Dzien- 

„T ru d " , naw iązu jąc do rokow ań u - 
czestn ików b loku  zachodniego, w  toku 
k tó rych  Stany Zjednoczone i  Kanada 
w y ra z iły  gotowość przystąp ien ia  do 
U n ii zachodniej — stw ierdza wzrasta­
jącą ciągle zależność W ie lk ie j B ry ta -

Przyjącia 
w ambasadach R P

P A R Y Ż, 22.7 (PAP). — W salonach 
ambasady R.P. w  P aryżu odbyła się 
z okazji św ięta narodowego uroczysta 
akademia, w  k tó re j uczestniczyli l i ­
czni przedstaw icie le in s ty tu c ji po l­
sk ich 1 o rgan izacji wychodźczych.

*
LO N D Y N , 22.7 (PAP). — Am basa­

dor R.P. w  Londyn ie  Jerzy M icha łow  
sk i w yd a ł z okaz ji św ięta narodowe­
go przyjęcie , w  k tó ry m  w z ię li udzia ł 
w y b itn i przedstaw icie le angielskiego 
św iata politycznego, społecznego i  k u l 
tura lnego oraz korpus dyplom atyczny 
akredytow any p rzy  dworze k ró le w ­
skim .

Wśród obecnych b y li rów nież b ry ­
ty jscy  m in is tro w ie  Bevan, Isaacs, W ił 
son, Strachey, M arąuand, W oodbum , 
p ro ku ra to r generalny S ir H a rtle y  
Shawcross, lo rd  Greenwood —  sędzia 
na jwyższy, w icem in is te r M ayhew , S ir 
W iliam s S trang oraz w ie lu  posłów 
parlam entu  bryty jek iego.

— — -oOo----------

Krytyczna sytuacja
wojsk Czang-Kai-Szeka

LO N D Y N , 22.7. (PAP). Jak donosi 
agencja Reutera z N ank inu , sytuacja 
w o jsk  Czang-Kai-Szeka w  Chinach 
Północnych jest obecnie kry tyczna . 
Dowództwo K uom in tangu  podało do 
wiadom ości, że w o jska ludowe za ję ły 
m iasto Suezui, posiadające ważne zna 
czenie strategiczne.

n ik  przypom ina, że podczas w o jn y  
rząd Stanów Zjednoczonych w yk o rz y ­
s ta ł dostawy w  ram ach lend-lease, by 
hamować rozw ó j w ie lu  gałęzi przem y­
słu  zbrojeniowego W ie lk ie j B ry ta n ii. 
P rogram  ten jest rów n ież ,rea lizow any 
w  ram ach p lanu  M arshalla- 

Nowe p ro je k ty  lend - lease szykowa 
ne w  zw iązku  z przygo tow yw anym  
„paktem  a tla n ty c k im “  —• doprow a­
dz iły  do dalszej lik w id a c ji przem ysłu 
w  Europie Zachodniej. P a k t a tla n ­
ty c k i usunie zupełn ie w  cień W ie lką  
B ry ta n itg  N ic  dziwnego, że w  W ie l­
k ie j B ry ta n ii pogłębia się coraz bar­
dziej ogólny pesym izm. A n g lia  s tra ­
c iła  panowanie na morzu, n ie  panuje 
w  pow ie trzu , n ie  jest sam odzielnym  
gospodarzem swych ko lon ii, strac iła  
w p ły w y  we w łasnych dom in iach, a w  
londyńsk im  C ity  rządzi obecnie peł­
nom ocnik p lanu  M arshalla.

de" donosi, że M arie  zapew nił sobie 
poparcie B lum a i  Reynauda.

K o ła  po lityczne w yraża ją  przypusz 
czenie, że M arie  zam ierza u tw orzyć 
rząd, obe jm u jący pa rtie  od soc ja li­
stów do P R L w łącznie. M arie  p ra ­
gnie, aby w  rządzie jego uczestniczyli 
B liirn , Schuman, Ram adier, Reynaud 
i U tillle , ponieważ p o litycy  c i m og li­
by  u ła tw ić  m u w  przyszłości prow a­
dzenie gabinetu. N iek tó re  dz ienn ik i 
podają, że w  now ym  gabinecie bę­
dzie utworzone „m in is te rs tw o  dla rea 
li za c ji p lanu M arsha lla “ .

W czw artek w  godzinach popo łud­
n iow ych sytuacja przedstaw iała się 
następująco:

K om un iśc i p rzec iw s taw ia ją  się kon 
capeji rządu A nd re  M arie , ponieważ 

. ia demokratycznego.
Degaullowcy nie  u k ry w a ją  swego 

niezadowolenia z osoby A nd re  M arie.
M iędzy soc ja lis tam i a rad yka łam i 

is tn ie ją  różn ice zdań w  spraw ie:
1) W yborów  październ ikow ych,
2) P o lity k i gospodarczej.
W  ko łach po litycznych uważa się, 

te  dz ięk i in te rw e n c ji B lum a różnice 
zdań m iędzy socja lis tam i a radyka ła  
m i zostaną usunięte.

Podkreśla się, że m iędzy radyka 
łam i a M RP is tn ie ją  różnice na tle  
personalnym . R adyka łow ie  dom agają 
się, aby B id a u lt n ie  wszedł do nowe-

Protest Japońskiej Partii Komunistycznej
w związku z zamachem na Tokudę

ciągu rezolucje, domagające się u tw o  
rżenia rz ą d ir  dem okratycznego

go rządu. Osoba B id a u lt jest obecnie 
przedm iotem  rokow ań m iędzy M RP 
a radyka łam i.

Ż Ą D A N IE  U T W O R Z E N IA
D E M O K R A TY C ZN E G O  R ZĄ D U

P A R Y Ż , 22.7 (PAP). Na ręce prezy­
den ta  * Aurtoda na p ływ a ją  w  dalszym 

ich
ir  dem okratycznego z u- 

dzlalem  kom unistów . Rezolucje takie  
pow zię ły rn. in .: repub likańsk ie  sto­
warzyszenie kom batantów , liczące 200 
tysięcy członków, —  un ia m łodzieży 
repub likańsk ie j i  liczne zw iązk i zawo 
dowe. Rezolucje te zostały w  w ie lu  
miesjćowościach, ja k  np. M arsy lia , A r  
les, A vignon, De Bouc —  poparte de­
m on s tracy jnym i s tra jkam i.

Identyczne stanow isko zajęła grupa 
„B a ta ille  Socialiste” , 

r

nieobecnego red. nacz. Borejszy S*- 
ga ił uroczystość Tadeusz Breza. I®** 
stępnie Zofia  N a łkow ska —  przewodu 
nicząca sądu konkursowego nagród? 
przedstaw iła przebieg posiedzenia ł® 
ry , podkreśla jąc dużą ilość kandyd® 
ló w  do nagrody. Decyzja sądu napoty 
kala na trudnośc i n ie  z powodu br®-* 
ku  kandydatów , lecz jego nadmiaru*

j P ro f. K le in e r —  przewodniczący P® 
siedzenia —  wręczając Jerzemu A®' 
drze jewskiem u nagrodę w yg łos ił Pr?* 
m ów ien ie poświęcone jego twórczości- 
Spełnia się dzisia j —  pow iedzia ł p r°Ł 
K le in e r —  gdy p rzy jm u je m y  A nd rz^  
jewskiego do grona czołowych pis®' 
rzy, zapowiedź sprzed 10 la ty , gdy P® 
raz p ierw szy o trzym a ł Andrzejewsld 
poważniejsze w yróżnien ie  — nagrods 
m łodych za „Ł a d  serca".

Następnie pro f. J. Krzyżanów®^ 
om ów ił twórczość dw u w vróżnionyc® 
po A ndrze jew sk im  pisarzy, na jpow ®* 
niejszych kon trkandyda tów : Adolf® 
R udnickiego i  Tadeusza B o ro w s k ie j 
w yrażając przekonanie, że i  oni w km j 
ce dobiegną do laureack ie j mety. 
ny członek ju ry , K az im ie rz  W y j  
om ów ił w yróżnione przez sąd k o n k j  
sowy u tw o ry  Ksawerego Pruszyński 
go, H eleny Boguszewskiej oraz Luci 
na Rudnickiego. Stefan Żółk iew  
scharakteryzow ał wyróżnione utw cw  
k ry ty k i lite ra c k ie j Jana K o tła , 
cława Kubackiego, pro f. Szuman® 
pro f. D łuskiego.

Na zakończenie części o fic ja lne j P* 
rę słów  w yg łos ił lau rea t Jerzy An­
drze jewski, k tó ry  pow iedzia ł m. i®”  
„M yślę, że n ie  popełnię błędu, jeśli P® 

dziękuję)')przestając na k ró tk im  „
m ilczen iu  pom inę mą własną; ta j 
zaszczytnie w yróżn ioną twórczość 
m oje osobiste w  te j c h w ili w zru®1 j  
nie, na tom iast w  dzisiejszym  zebr ^ 
niu, gromadzącym tak świetne naz 
ska naszej k u ltu ry , do jrzę PraW^ zl, . i j  
m an ifestację k u  czci twórczości 11 
rack ie j.

Uroczystości zagranic^
z okazji Święta O drodzenia

M O S K W A , 22.7 (PAP). — Agencja 
Tass donosi z Tokio , że japońska pa r­
tia  kom unistyczna wystosowała do 
rządu japońskiego energiczny protest 
w  zw iązku z zamachem na życie gene 
ra lnego sekretarza tej p a rtii,  Tokudy. 
Japońska pa rtia  kom unistyczna oskar 
ża rząd o to, że p o lity k a  rządowa spo 
w odowała zamaćh na Tokudę.

Na posiedzeniu parlam entu  kom u n i­

sta K onno ośw iadczył, że należy w y ­
korzenić ruch  faszystow ski w  Japo­
n ii. Obecny rząd pow in ien  się podać 
do dym is ji, ponieważ ponosi odpowie 
dzialność za zamach na Tokudę.

L iczne organizacje zawodowe i  po­
lityczne pow zię ły  rezolucje, w  k tórych 
pro testu ją p rzec iw ko  zam achowi na 
Tokudę i domagają się surowego u k a ­
ran ia  spraw cy zamltchu.

Nowe prowokacje antyrobotnicze we Włoszech
R ZY M , 22.7. (PAP). — W Sesto San 

G iovann i w  pob liżu  M edio lanu w ię k ­
sze oddzia ły p o lic ji w  pe łnym  uzbro­
je n iu  w ta rg n ę ły  do zakładów  Breda, 
dokonując re w iz ji magazynów 1 k o n f i­
skując k ilk a  skrzyń  m a te ria łó w  w y ­
buchowy h.

Następnie oskarżono ro b o tn ikó w  o 
przyw łaszczenie sobie m a te ria łu  w y ­
buchowego, k tó ry  norm aln ie  leży w  
prochow ni fa b ryk i.

R obotn icy zareagowali na tychm iast

Rozdźwięki między państwami arabskimi
w  sprawie rozejm u

LO N D Y N , 22.7 (PAP). —  Z Dam a­
szku donoszą, że m iędzy państwam i 
arabskim i w y ło n iły  się rozdżw ięki, do 
tyczące ustosunkowania się do decy­
z ji Rady Bezpieczeństwa, w  spraw ie 
rozejm u. Rząd L ib a n u  w yd a ł ostry 
zakaz, pub likow an ia  wsze lk ich w iado­
mości, odsłania jących rozdżw ięki m ię 
dzy państw am i arabskim i.

Z  Rodos donoszą, że rz *d  Izrae la  aa

w iadom i! m edia tora O N ż o 60 w y ­
padkach naruszenia roze jm u przez A  
rabów. Na fronc ie  pó łnocnym  trw a  re 
gu larna w a lka.

Agencja TASS donosi z T e l A v iv u , 
że w  Jerozolim ie podpisano porozu­
m ienie żydowsko - arabskie w  spra­
wie. l in i i  dem arkacyjne j m iędzy sekto 
rem  żydow skim  i  «rabsk im  w  Jerozo 
t a i * .

na tę próbę nowej p row okac ji. Ode­
zw a ły się syreny w szystk ich  p o b li­
skich fa b ryk  1 tysiące ro b o tn ikó w  m i­
mo nocnej pory zebra ły  się '■# pobliżu 
fa b ry k i Breda.

Ta stanowcza postawa tys ięcy ro ­
bo tn ikó w  spowodowała w yco fan ie  się 
po lic ji-

SEN. T E R R A C IN I PR ZE C IW K O
U S TA W O M  A N T Y  S T R A JK O W Y M

Podczas dyskus ji w  senacie nad 
w n ioskiem  o udzie lenie rządow i Vo­
tum  nieufności przem aw ia ł senator 
T e rra  ci ni. M ów iąc o zapow iedzianych 
prze* de Gasperi ustawach a n ty s tra j-  
kow ych, T e rrac ln i pow iedzia ł:

„N ie  chcę być p ro rok iem , p rzew idu ­
ję jednak, że wprow adzenie w  życie 
podobnych ustaw  w yw o ła  ostrą w a l­
kę społeczną w  k ra ju . N ie  łudźcie się 
tym , że w ystarczy uchw a lić  ustawę 
w  parlam encie, żeby ustawa to  zosta­
ła p rzy ję ta . P rzeciw ko tjnn , zapowie­
dzianym  ustawom , sprzecznym z za­
sadniczym i p raw am i wolności, robo t- 
n icy  walczyć będą p rzy  pomocy wszy­
stkich. stojących im  do dyspozycji 
Łrodków” ,

P R A G A , 22.7 (PAP). — W  dn iu  
św ięta narodowego 22 lipcą  ambasa­
dor R.P. w  Pradze d r J. O lszewski 
udekorow ał w  im ie n iu  Prezydenta 
R.P. w ie lu  w y b itn ych  działaczy cze­
chosłowackich na po lu  ku ltu ra lneg o  
zbliżen ia czechosłowacko -  polskiego, 
wygłaszając p rzy  ty m  k ró tk ie  w  ser 
decznym tonię utrzym ane, przem owie 
nie. Ż czeskiej s trony na przem ów ie­
n ie  odpow iedzia ł prezes Tow arzystw a 
P rzy ja źn i Czechosłowacko - Polsk ie j 
w  Pradze d r  Józef Beczka.

Z  o ka z ji polskiego św ięta państw o­
wego odbyło się w  ambasadzie R.P. 
w  Pradze w  godzinach w ieczornych 
dn ia 22 lipca  uroczyste p rzy jęc ie  na 
k tó ry m  obecni b y li przedstaw icie le 
św iata po litycznego i  ku ltu ra lnego
Czechosłowacji.

B R A T Y S Ł A W A , 22.7 (PAP). — W 
przeddzień święta narodowego Polski 
odby ł się w  B ra tys ław ie  uroczysty 
koncert urządzony przez Tow arzystw o 
P rzy ja źn i S łow acko-Polskie j. Na kon­
cercie tym  oprócz p rzedstaw ic ie li K on  
su la tu  R,P. w  B ra tys ław ie  obecni by ­
l i :  przewodniczący Rady Pełnom o­
cn ików  rządu dla S łow acji d r Husak, 
wiceprezes S łow ackie j Rady Narodo­
w e j G rana tie r, oraz pe łnom ocn ik prze 
m yslu państwowego d r Soltesz, k tó ry  
w yg łos ił w  czasie koncertu  okoliczno 
żelowe przem ówienie.

Z okaz ji Święta państwowego P o l­
ski przewodniczący Centralnego Korn i 
tetu Narodowego rn. B rna F. M atu la  
przesła ł am basadorow i R.P. w  Pradze 
J. O lszewskiemu te legram  g ra tu la cy j­
ny.

PR AG A, 22.7 (PAP). — Prasa cze­
chosłowacka om awia w  obszernych 
a rtyku łach  wstępnych św ięto narodo­
we P o lsk i 22 lipca, zamieszczając m. 
in. fo tog ra fie  prezydenta B ie ru ta , 
tekst te legram u gra tu lacy jnego pre­
zydenta G ottw alda z okaz ji św ięta na 
rodowego Polski, oraz liczne a rty k u ły  
i kom entarze okolicznościowe.

VCĘGRY
BUD APESZT, 22.7 (PAP). — Z  o-

¡otz$ fl*ro4©wego 22 lipca od­

by ła  się uroczysta msza w  
Franciszkanów. Podczas mszy ° '5eĄ. 
b y li poseł R.P. w  Budapeszcie dr  ̂
F iderk iew icz, pracow nicy Poselstw»^ 
Konsulatu, przedstaw icie le Tow ar2? 
wa W ęgiersko -  Polskiego oraz h cZ , j 
zebrana ko lon ia  polska. L j

W zw iązku ze św iętem  n a ro d u '* ^  
ukazał się specja lny b iu le tyn  
ku  Polaków  na Węgrzech. Biul® 
zam ieścił a r ty k u ł w stępny posła 
w  Budapeszcie d ra  Fiderkiew icz® '  
„22 lipca  św iętem  na rodow ym “ , uj 

C en tra lny  organ W ęgierskie j 
P racu jących „Szabad Nep“  zaroi®- . 
a r ty k u ł: ,.W czw artą  rocznicę ^ t a.< 
festu lipcow ego“ . W a rtyku le  <^? J 
m y: „W  dn iu  22 lipca Polska 
nie ty lk o  swoje w yzw olenie i  zW?®, t̂  
s iw o nad faszyzmem, ale także 
nie dem okrac ji ludow ej. „G igan t? 
ne zadania sto ją  przed n a m i“  — 
M an ifest L ip co w y  przed 4 la ty  do 
rodu polskiego. Te gigantyczne zad 
nia  dem okratyczna Polska Ludo1*  
w yko na ła “ .

F R A N C JA
P A R Y Ż. 22.7. (PAP). Rada 

ra Po laków  we Franeîî w vda la  oo
-odo*

wa Po laków  we F ra n c ji w yda ła  - 
zwę z okaz ji roczn icy M anifestu
cowego. W odezwie te j czytamy 
in .: „O d historycznego dn ia ogło^t 
n ia  M an ifestu m inę ły  cztery lata- m 
ły  to  la ta n ieugię te j w a lk i z wróg®1“ ! 
rodz im ym i i  obcym i, la ta  w y tę ż ° ^  
p racy nad odbudowa i  u m o c n ie n i^
niezależnego b y tu  Polski. Osiąg®15«  
re zu lta ty  pogłębiają świadomość- «  
założenia program owe M anifestu 
cowego obudziły  w ie lką  silę w  n®1̂  
dzie.

Polska ro z w ija  się szybko i  r ^ r,f 
o w łasnych s iłach “ .

Odeowa podkreśla, że w y c h o d ź ^  
po lskie we F ra n c ji n ie  zerw ie w’ 02«  
z- O jczyzną ponieważ zdaje sobie 
wę z tego. że przyszłość Polaków L, 
F ra n c ji i  ich dzieci zależy od T° i g  
ju  Polski. W końcu odezwa piętn®*, 
akcję k ó ł im peria lis tycznych. sid®*L 
waną przeciw ko Polsce Ludowej- 
daniem  em igran tów  po lskich jest 
rzyć o Polsce praw dę i  dem asko*^ 
oszczercze k łam stw a.
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można tego osiągnąć be* 
Panowania na jnowszych zdobyczy 

be« przysw ojen ia sobie po 
^ z e a n y e h  metod p rodukc ji, nowe 
®®**ych postępów nauk i i  techni 
**• Nie można tego osiągnąć bez 
r °zfcudo\vy naszej m e ta lu rg ii, bez 
n°'wych w ie lk ich  zakładów hu tn i- 
®ych, bez nowych potężnych za- 

adów przem ysłu chemicznego, bez 
^ ^ s y w n ie js z e g o  w yko rzystan ia  
na*zych źródeł i  baz energetycz­
nych, bez przekształcenia naszych 

gaetw i  zasobów w ęglow ych w  
^Pergię elektryczną, bez rozbudowy 
n®SzZch ko le i i  portów , bez uspraw 
nienia naszych rzek.

można w yrów nać naszego z® 
°°fania bez unowocześnienia nasze- 

ro ln ictwa, bez znacznego pod- 
n icSienia poziomu k u ltu ry  agrotech 
Ocznej, bez zaopatrzenia go w  na 
,r<52y' maszyny i  nowoczesne na - 

rolnicze, bez m echanizacji 
usprawnienia dzisiejszej c iężkie j 

Bracy ro ln ika , bez wydatnego po­
w o żen ia  p lonów  te j pracy. N ie

Dokończenie  przem ówienia  Prezydenta

możn
® unowocześnić ro ln ic tw a  bez

Obudowy p ro du kc ji trak to ró w , sa 
W chodów 1 najnowszych maszyn 
fo c z y c h ,  bez e le k try fik a c ji wsi, 

ulepszenia naw ierzchn i dróg 1 
^®®ł3f>ortu.

^ lePodobna tego urzeczyw istn ić 
lik w id a c ji w ie low iekow ego za 

. aW  i  ciem noty, bez usunięcia 
lejącej przepaści m iędzy pozio- 

em życia w s i 1 m iasta, bez w ie ł- 
*1 rew o luc ji k u ltu ra ln e j, be« w y -  
*® 68o podniesienia dobrobytu, 
«dsy j  kwaMflfeaoji całego ludu 

"■»«ującegn.

^<5* trzeba czynić — 
aby wykonać 

*°k wielkie zadania
. ^ Z E B A  Po  P IERW SZE: uczyć 
c  n®*y6 i  uczyć!

^  *erpać *  całą chłonnością m łod«- 
umysły i  m łodego serca z w ie l-  

w iedzy ludzk ie j. ,C ź f*k*rbn i, _____  _____ ^
D«y»cąi w ytrw a łością , harfern 

ajy * * * *  ^ u k  za k rok iem  coraz wyż 
* 'w7*tey  poziom wykształcenia. 

^  trudnościam i. N ie ty l­
ko T  rel<ole’ a' e I w  domu, n ie  ty l-  
t ^u ^y w td u a in ie , w  samotności, ale 
W orowo, w  zespole, w  orgafoizacji, 
Prą-ty Cne  ̂ w ym.iame m yś li poznawać 
Sp0} * ’ rz^dzące przyrodą i  życiem 
Itu ecanym człowieka, sięgać m yślą 
Sttlja' i raw<łzie> docierać do p ra w d y  
st0 °  1 T y lko  p rzy ta k im
C z ^  U w ’ edzy można zdobyć nowo 
*cczne "^ksz ta łcen ie  zawodowe i spo 
Posta- UZ:wkać wysoką kw a lifika c ję , 

,p^., ^ a d o m y m  1 w artościow ym  
arc3 lepszej przyszłości P o l-

T y lko  na te j drodze modna będzie 
w yp len ić  ty fa n ię  im peria listyczną, 
drapieżne dążenia do podbojów w o ­
jennych, do n iew o ln ic tw a , do pohań­
bien ia  człowieka przez zw yrodn ia ły  
system w yzysku i  ucisku mas p racu­
jących.

T R Z E B A  W RESZCIE kształcić w  so 
bie 1 w  inych  siłę charakteru , „hart du

cha ofiarności i  wo lę do w a lk i o spra 
w iedliwość społeczną. Niepodobna 
w ype łn ić  w ie lk ic h  zadań społecznych, 
o k tó rych  m ów iłem , bez w y trw a łe j 
p racy nad samym sobą, bez ug run to ­
w an ia  zasad m oralności, oparte j na 
spraw ied liw ości społecznej i  so lida r­
ności, bez zahartow ania swej s iły  
w o li 1 charakteru.

Bierzcie wzór z najlepszych
M łodzież polska ma w  sobie bez­

cenne pokłady uzdolnień, ta len tów  
i  zam iłow ań twórczych, ma też na­
gromadzone doświadczenie n iedaw ­
no p rzebyte j tw a rd e j w a lk i z na­
jeźdźcą i  zdobyty w  te j wa lce ha rt 
bo jow y. Setki i  tysiące m łodych bo­
jo w n ik ó w  oddało życia za Polskę 
w  oddziałach partyzanckich, na ba­
rykadach W arszawy, w  szeregach 
regu la rne j a rm ii po lsk ie j, w  zw al 
caeniu podziem nej a k c ji wrogów  
Polski Ludowej.

S etk i tysięcy spośród tych, k tó rzy  
nie żyją, przeszło przez p łom ień tej 
w a lk i. N a jdz ie ln ie js i, na jbardz ie j o fia r 
ni, b iorą dziś czynny udzia ł w  na­
szym życiu  państwowym , po litycz­
nym  i  społecznym, są na jbardz ie j ak ­
ty w n y m i budow niczym i P o lsk i Ludo­
w ej. B ierzcie w zór z najlepszych. Pa­
m ię ta jc ie  też, że każdy z Was musi 
być wzorem  dla swych rów ieśn ików  
1 dla  m łodszych od siebie.

Najw iększą szkołą człow ieka jest 
jego otoczenie, jego życie, jego czyny 
i  jego praca. Może on przynosić po - 
żytek społeczeństwu lu b  wyrządzać 
m u niepowetowaną szkodę, może przy 
czynlać się do w zrostu s ił Polski, 
albo też s iły  je j osłabiać, może p rzy ­
spieszyć lu b  hamować rozw ó j n ie  ty l ­
ko jednostk i, ale i  całej gromady. 
Oto —  o czym  nie pow inniście  n igdy 
zapominać zarówno w  szkole, ja k  i  
w  pracy, w  warsztacie, w  fabryce, we 
wsi rodzinne j i  w  swojej organizacji, 
ja k  rów nież w  domu rodzinnym , 
wśród młodszych b rac i i  sióstr.

P A M IĘ T A JC IE , ŻE Z ŁE  W YCHO ­
W A N IE  W P A JA Ł  N A M  OD D Z IE ­
C IŃ S T W A  STARY, Z M U R S Z A ŁY  U- 
STRÓJ SPOŁECZNY.

Wciąż jeszcze ciąży na nas spuści­
zna starego, kapita lis tycznego ustro­
ju , opartego na krzyw dzie  lu dzk ie j i  
pohańbien iu człow ieka przez nędzę, 
ciemnotę, zacofanie, przesądy, przez 
chciwość, zawiść i  złe nałogi. Ten 
w łaśnie ustró j w yzysku rod z ił roz­
k ład  m ora lny i  zdziczenie, rod z ił fa ­
szyzm i  h itle ryzm , a dziś rodzi pod­
żegaczy wojennych j zaborców im pe­
ria lis tycznych.

Musicie walczyć ze złu spuśc zus;
K to  chce budować lepszy us tró j 

społeczny, m usi walczyć z tą złą spu­
ścizną zawsze i  wszędzie, w  życ iu  spo 
łecznym  i  w  swym  życiu osobistym, 
w szkole i  w  warsztacie, w  dom u i  w  
organizacji.

W zory dla nowych, szlachetnych 
no rm  postępowania, czerpać p o w in ­
n iśm y z w ie lk ie j skarbn icy na jlep ­
szych tra d y c ji narodowych, z p rz y ­
k ła dó w  życia i  p racy w ie lk ich  I 
tw ó rców  i  bohaterów naszej k u ltu ­
r y  i  k u ltu ry  ogólnoludzkie j, a 
przede w szystk im  z w a lk  wyzw o­
leńczych polskiego ludu pracujące­
go, z w ie lk ich , postępowych i  re ­
w o lucy jnych  ruchów  społecznych, 
z nauk i  wskazań w ie lk ich  p rzy­
wódców i  wychowawców, k tó rzy  ca­
łe swe życie, pośw ięcili walce o 
spraw iedliwość społeczną, o pełne 
w yzw olenie człowieka.

PR A C A  I  W A L K A  W POLSCE LU  
DOW EJ W Y Ł A N IA  I  K S Z T A ŁT U JE  
NOWE, TW ÓRCZE I  PŁO DN E FO R­
M Y  Ż Y C IA  ZBIOROW EGO.

Szkoła nowego życia
Do n ich należy n iew ą tp liw ie  po­

wstała z in ic ja ty w y  m łodzieży po l­
skie j nowa organizacja obow iązku 
współuczestnictwa w  odbudowie k ra ­
ju  „ S łu ż b a  P o 1 s c e".

Już SO tysięcy junaków  przeszło 
przez form acje „S łużby Polsce“ , a 
w kró tce  nowy, trzec i 25-tysięczny ze­
spół juna ków  w ie je  się znowu w  je j 
szeregi na przeciąg dwóch miesięcy.

K ilkad z ies ią t hu fców  100-osobo­
w ych pomaga ro ln iko m  w  żniwach, 
32 brygady, licaąoe około 1.000 chłop-

T RZEB.« PO D R U G IE  — poma-
0l)ie wzajemnie. Przecież cały

*®ć
tW6j „  .. - —— ----- ;------- --------

OC* s*alm  dzikości i bar- 
cj; ' "''va aż do szczytów cyw iliza -
ieczne °V’rieli za,wdzięcza w ięz i spo- 
Panr)r. ’ ^ P o ln e j pracy i  walce o o- 
^cznpł'”1 ^  Sił Prayrody, walce spo­
dl;,,,,. 0 Ct>raz doskonalszy 1 spraw ie

WSzy ustrój.
1 1  jr j7 », .

Włas«yin WIĘ C  K S Z T A Ł C IĆ  we 
5toCZP . Sercu 1 w ychow yw ać wśród 
Za*ad , *  P0CZ|lc‘e w ięz i społecznej,
obojga współdziałania i  solidarności, 
Ce. w  *  Pomocy w zajem nej w  nau- 
Prakty *'raCy’ w  organizacji, w  życiu 
k raju‘ yTn i  w  walce o przyszłość

^® c h e ł °  Sprawiedliwość społeczną. 
v̂ ,,e ‘ne u ozucia. pa trio tyzm u, ro - 
• to ^ rZep' ^ ’ ne czyny  bohaterstwa 

Społg* ^ a*nie głęboko odczuta więź 
b,jw .02118 * narodowa, świadomość o- 
d jj , , u Pomocy wzajem nej i współ
kraJu-  w  obronie wolności swego

Pczcz. solidarne wspóldzia- 
e całego ludu pracującego moż- 

da Wype*n*ć wielkie historyczne za- 
p Pczcbudowy Polski w  kraj 
sio U^ Cy’ w  ^caj wlelkoprrcmy- 
t TL’ ^  *traj nowoczesnej nauki i 

l*a ’ w kraj sprawiedliwego u- 
UtjnJu społecznego. Tylko przez so- 
ro ""sPółdziałanie międzyna-
nie P Mrszystk;ch ludzi pracy, w  

wa*M  społecznej, zmie- 
można oparty na krzywdzie ka- 

Wać 'Ŝ yc* ny nsłrój wyzysku, toro - 
Pełnemu wyzwoleniu

Pokój i postęp -  l o  hasła młodości
Przemówienie Premiera tow. J. Cyrankiewicza na Kongresie Młodzieży we Wrocławiu

DR O D ZY P R Z Y JA C IE LE ! 
M ŁO D Z IE Ż Y !
W na jm ocnie jszym  przekonaniu Rzą 

'du, w  na jm ocnie jszym  przekonaniu 
po lsk ich mas ludow ych, zjednoczenie 
m łodzieży, k tó re  się w  te j c h w ili s taje 
radosnym  faktem , jest n iezw yk le  waż 
nym  powiększeniem  i  pomnożeniem 
s ił i  m ożliwości narodu na dziś i  na 
przyszłość. Chcia łbym  specja lnie pod­
kreś lić  jedną sprawę, k tó rą  uważam  
za najważniejszą, za na jbardz ie j zna­
m ienną dla waszego zjednoczenia. We­
d ług mnie na jisto tn ie jszą rzeczą jest 
to, że zanim  zjednoczenie m łodzieży 
stało się fak tem  fo rm a ln ym  tak, ja k  
dziś, to  życie po lskie już  od w ie lu  la t 
nqsiło w  sobie i  w y  nosiliście w  sobie 
niepisaną jeszcze wówczas w  dekla ra  
c j i  ideowej treść, głęboką treść je d ­
ności.

CÓŻ S IĘ  ZŁO ŻY ŁO  N A  TĘ JED­
NOŚĆ?

Młodzież robotnicza i  chłopska przed 
w ojną, sprzed 1939 roku, odepchnięta 
od m ożliwości nauki, skazana na bez­
robocie, m łodzież beznadzie jnej p rzy ­
szłości w  us tro ju  kap ita lis tycznym , 
młodzież, ja k  się to wówczas nazywa­
ło  „bez ju tra “ , młodzież, k tó ra  była  
niepotrzebna Polsce rzucała często peł 
ne goryczy pytania , dlaczego tak  jest 
i  czy tak  być musi. Już w  ty m  py tan iu  
k ryć  się m og ły  za lążk i jedności w a l­
k i z us tro jem  kap ita lis tycznym , gdyby 
is tn ia ła  wówczs pełna zgodność ideo­
logiczna i  organizacyjna, gdyby js tn ia  
la  p rzyna jm n ie j pełna zgodność metod 
wspólnej w a lk i i  zgodność dobrze u- 
świadomionego celu, ja k im  m usia łoby 
być obalenie złego, krzywdzącego 
przede w szystk im  młodzież, starczego 
us tro ju  kapitalistycznego.

S iły  wsteczne, s iły  reakcyjne, sa­
nacja, faszyści polscy, ro b ili w szy­
stko, aby do te j jedności m łodzieży 
n ie  dopuścić. W ięcej nawet, ro b il i 
wszystko, aby choć część m łodzieży 
pozyskać dla  siebie, ażeby hasłam i 
nienaw iści rasowej, n ienaw iśc i na­
rodow ej, om am ić część m łodzieży, 
ażeby m łodzież rozb ić i  skłócić.
W  dodatku także m łodzież robo tn i­

cza i  chłopska, o ile  coraz bardzie j 
zbliżała się . w  rozum ien iu  konieczno­
ści wspólnej w a lk i o swoje miejsce 
na świecie i  o swoje miejsce w  Polsce, 
to przecież pełne, jakże konieczne zb li 
żenie hamowane by ło  nieraz sztucznie 
przez niesłuszne pielęgnowanie ja ­
k ie jś  uro jone j w siow ej inności i  od­
rębności, przez dostarczanie tem u na­
wet ideologicznej ood,budowy, nrzoz

zacieranie nieraz, w yraźnych przecież, 
kon tu rów  rzeczyw istości kap ita lis tycz 
nej.

I  m łodzież in te ligencka jeszcze 
m n ie j wówczas rozum iała, iż  je j pe r­
spektyw y i  je j m ożliwości życiowe są 
i  będą ograniczone bezrobociem, po­
zorną i  paradoksalną „na dp rodukc ją “ 
in te lig e n c ji j, k ró tko  m ówiąc, że ustró j 
kap ita lis tyczny  jes t je j ta k im  samym 
wrogiem , ja k  m łodzieży ch łopskie j i

robotniczej. M łodzież na un iw ersyte ­
tach ży ła  pod dużym  naciskiem  ideolo 
g ii faszystowskiej, nacjonalistycznej, 
a g ru p y  dem okratyczne z w ie lk im  w y 
s iłk iem  s taw ia ły  czoła naporow i fa ­
szyzmu, w  w a lce  w yku w a ją c  także 
pierwsze elem enty jedności.

W śród tych  w szystkich pow ik łań , 
wśród tych w szystkich ideologicznych 
aaplątań, n ieraz _nieśw iadom ie, n ieraz 
n ieudoln ie, ro d z iły  się jednak *  po l-

Fracm ent W ytftawy Z.O.

skle j rzeczyw istości pierwsze elemen­
ty  jedności m łodzieży w  walce z ustro 
jem  kap ita lis tycznym .

A  potem, jakże tragicznie przeżywa 
ła  polska m łodzież ka ta s tro fa lny  wrze 
Sień 1939 r. m iesiąc zetknięcia się oko 
w  oko z zachwalanym  przez n iek tó ­
rych  faszyzmem niem ieckim , m oment 
k lęsk i narodowej, spowodowanej sa­
mobójczą p o lityką  rea kcy jn e j sanacji.

K to k o lw ie k  z ówczesnej m łodzieży 
szedł 1 b rn ą ł wówczas przez Polskę z 
karabinem  lu b  bez, zadawał sobie w  
obliczu tragicznej k lęsk i pytanie, d la ­
czego tak  się stało z jego Ojczyzną.

I  może n ie  od razu, może dopiero 
potem, ale na pewno w  okresie la t o- 
kupae ji dochodził- do niezbitego prze­
konania, do g łębokie j w ia ry , że nowa 
Polska, ta Polska, k tó ra  powstanie, to 
m usi być Polska inna.

Na pewno w  m rocznych latach 
okupac ji w  ogniu bezpośredniej 
w a lk i z okupantem, w  k tó rą  tak  o fia r 
n ie  szła polska młodzież, nie zawsze 
ła tw o  b y ło  dać sobie dokładn ie  odpo­
w iedź na pytanie, jaka  ma być ta 
Polska.

W iem y przecież, że reakc ja  we 
wszystkich postaciach i  agentury ka­
p ita lizm u  ro b iły  wszystko, aby zamą­
cić zdrow y sąd społeczeństwa, a przede 
w szystkim  m łodzieży.

M im o to, zdrow y in s tyn k t m iodzie 
*y  poprowadzi! je j na jbardz ie j świa 
damą część tam , gdzie bezpośrednia 
w a lka  z h itle ro w sk im  okupantem  
zw iązała się z jasnym  obrazem Pol­
sk i naprawdę inne j, Polski bez ob­
szarn ików, bez fab rykan tów , Polski 
walczącej n ie  samotnie ale w  so­
juszu i  oparte j o narody bohatersko 
broniące swej ziemi, sw ej wolności, 
swojego socjalizm u, sw ej przyszło­
ści —  o narody Zw iązku Radziec­
kiego i  A rm ii Radzieckiej.
I  gdy z ciężkich zmagań zaczęło się 

rodzić zwycięstwo nad straszliwym , 
m orderczym  faszyzmem, gdy w yzw o­
len ie  umęczonego okupacją narodu 
polskiego szło od wschodu, gdy A rm ia  
Czerwona wespół z. W ojskiem  Pol­
skim , potężnym uderzeniem pa rła  na 
stolicę faszyzmu, na B erlin , aby za­
dać osta tn i cios h itle ro w sk ie j bestii, 
okru tnem u gnębicie low i la t okupacyj­
nych, m ordercy Waszych O jców  i  M a­
tek, ka to w i z Paw iaka i  Oświęcim ia, 
wówczas młodzież coraz jaśn ie j zaczę 
la -widzieć k o n tu ry  rodzącej się z m ię­
dzynarodowej w o jn y  o niepodległość 
i  dem okrację, now ej Ludow ej P o lsk i 

(dalszy ciąg na stronie 4- ej)

ców każda, b iorą czynny udz ia ł w  
p racy d la  Polski. Junacy nasi 5 go­
dzin pracują, a 3 godziny dziennie 
szkolą się, up raw ia ją  ćw iczenia spor­
towe, uczestniczą w  rozryw kach  k u l­
tu ra lnych . «

JEST TO N IE  T Y L K O  S Z K O Ł A  
PR A C Y  O B Y W A T E LS K IE J, A L B  
I  S Z K O ŁA  NOW EGO K U L T U R A L ­
NEGO Ż Y C IA , S Z K O ŁA  PR ZY­
S P O SO B IEN IA  DO ZAW ODU* 
S Z K O ŁA  W Y C H O W A N IA  SPO­
ŁECZNEGO.

Już w  ciągu tych pierwszych tu r ­
nusów 2 tysiące niep iśm iennych 
chłopców z oddalonych zaścianków 
nauczyło się czytać i  pisać. Około 18 
tysięcy junaków  już  w  tym  roku  p ó j­
dzie ochotniczo do szkół zawodowych 
i oficerskich. W brygadach odbywa 
się żywa praca społeczna, z in ic ja ty ­
w y  junaków  szeroko rozbudowany 
jest samorząd w ew nętrzny i  sądy ko­
leżeńskie. T ak pracuje i  rozw ija  się 
„S łużba Polsce'1 — nowa organizacja 
powołana z in ic ja ty w y  naszej m ło ­
dzieży, Jest to nowa form a organ i­
zacyjna, ale n iew ą tp liw ie  odegra ona 
w ie lką  ro lę  wychowawczą i  p rzy­
czyni się do przyspieszenia odbudo­
w y  k ra ju  s iłam i m łodzieży po lskie j.

OTO J A K  ROSNĄ NOW E S IŁ Y  
TW ÓRCZE W N O W Y M  USTROJU 
D E M O K R A TY C ZN O  - LU D O W Y M .

N?sz wspólny cel
O bywatele! Uczestnicy dzisiejszego 

wspaniałego Z lo tu ! Członkowie Zw iąż 
ku  M łodzieży Polskie j!

W dzisiejszym  dn iu  Św ięta O dro­
dzenia Narodowego wszystkie serca 1 
uczucia idące od nas, ludz i starszych, 
skierowane są k u  Wam, k u  m łodym  
bo jow n ikom  i budowniczym  Polski 
Ludowej.

Wasza dek la rac ja  ideowo - p rogra­
mowa i  Wasze prawa, uchwalona 
wczoraj na Kongresie W rocław skim , 
tchną szczerą m iłością P o lsk i i  go­
rącym  pragnien iem  zdobycia d la  n ie j 
szczęścia i  dobrobytu, k tó ry  m a się 
stać udzia łem  wszystkich. Chcecie, 
aby „Ojczyzna naszą ( była krajem  
wolnych, radosnych, twórczych ludz i, 
nie znających krzyw dy, poniżenia I 
nieprawości‘‘. Piękne i  słuszne są ta 
dążenia, przen ika  je  w ia ra  w  czło­
w ieka 1 w  jego przyszłość.

U rzeczyw istn ia jc ie  je  w  swej co­
dziennej p racy i  walce, urzeczyw ist­
n ia jc ie  je w spólnym  w ys iłk ie m  całej 
waszej organ izacji i  w ys iłk ie m  każ 
dego z was.

M y, starsi, pomożemy wam. W spól­
nym  w ys iłk ie m  zabezpieczymy swe­
mu na rodow i na jpom yśln ie jsze w a­
ru n k i rozw oju , aby przodował w  po­
stępie ogólno ludzkim , w  walce o pe ł­
ne wyzw olenie człow ieka pracujące­
go.

W A L K A  O PEŁNE W YZW O LE­
N IE  C Z ŁO W IE K A . O N A JP E Ł­
N IE JS Z Y  ROZW ÓJ C Z ŁO W IE K A , 
TO NASZE W SPÓLNE PRAW O  
NAJW YŻSZE. N ASZ CEL I  N A ­
SZE Z A W O ŁA N IE .

M am y oto przed sobą piękną, wspa 
niałą, wo lną i ukochaną ziemię po l­
ską. Jest ¿¡s te j ziemi naród dzielny, 
pracow ity, zdolny, bezgranicznie m i­
łu jący  swą Ojczyznę. Jest na te j zie­
mi młodzież, tchnąca radosnym  za­
pałem i  pragnien iem  czynu, zaharto­
wana w  ogniu tragicznych zmagań i  
w a lk  z najeźdźcą, przodującą w  p ra ­
gnieniu dźw -gnięria w zw yż wspania­
łe j budow li, k tó re j na im ię : Polska 
Ludowa.

Cóż w ięcej jeszcze potrzeba, aby 
naród nasz w ysuną ł się na czoło 
wśród innych k u ltu ra ln y c h  i  tw ó r­
czych narodów?

N ic w ięcej, prócz codziennej tw a r­
dej pracy i  n iezłom nej w o li urzeczy­
w istn ien ia  naszych dążeń.

M łodz i Obywatele!

Taka będzie przyszłość Polski, 
ja ką  w y  po tra fic ie  stworzyć. W w a­
szej nauce i  w  waszej codziennej 
p racy mieszczą się potężne źródła 
s iły  tw órcze j, z k tó rych  Naród Pol­
sk i czerpać będzie soki odżywcze i  
potężniejącą moc swego odrodzenia. 

Dlatego też w  dn iu  dzisiejszego 
Święta, k tóre jest Waszym Świętem, 
wznoszę okrzyk :

N IE C H  ŻYJE M ŁO D Z IE Ż  P O L­
S K A  — N A D Z IE JA  I  PRZYSZŁOŚĆ 
P O LS K I LU DO W EJ!

WALKA O PEŁNE WYZWOLENIE CZŁOWIEKA 
TO NASZ WSPÓLNY CEL I NASZE ZAWOŁANIE
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We wszystkich miastach i miasteczkach Polski
dzień .22 L ipca stał pod znakiem  radości i wesela

Zapiski z Wystawy 4)

3  krzesła m ale j kaw ia re n k i podziw ia ć możemy fre sk i na ścianie P a w ilo ­
n u  rcH

ska inw azja  dowcipu. Podobno na 
umieszczono ża- 

wyszabrow a- 
no. Żarów ka co praw da jest, a szczyt 
ig lic y  dostępny jest ty lk o  dla ptaków, 
ale dowcip jest dobry, a zwłaszcza 
charakterystyczny.

TA7" Y S T A W A  Z O rozpoczęła swoje 
’  dn i powszednie. W pierwszym  

d n iu  otw arc ia  dla publiczności sale 
zazie leniły się koszulkam i, k tó re  już 
dziś wszyscy znają — w  każdym  ra ­
zie wszyscy w rocław ian-e  — koszulka 
m i ZM P-owców . Jeszcze przed po łud­
niem  d e filo w a li i p ląsa li na pokazach 
gim nastycznych, ale m łode nogi nie 
znają zmęczenia, a w ystaw a jest po­
tężnym magnesem.

♦
Ł O D Z I P RZEW O D NICY po w y ­
staw ie t  całą powagą spełn ia ją 

swoje obow iązki. W ym agają one nie 
ty lk o  znajom ości w ystaw y, je j rozle­
głych terenów, je j bogactwa m yś li i 
m ateria łów , ale i  znajomości h is to rii, 
p o lity k i, ekonom ii, socjologii — nie 
ła tw e  zadanie, niejeden w o la łby  n ą j- 
trudn ie iezy egzamin. G rupa m łodzie­
ży w  reg ionalnych stro jach w słuchu­
je  sie uw ażn i* w  słowa przewodnicz­
k i — n iew ie le  od n ich starszej. A le  
ona tanie już  bardzo dużo — w ys ta r­
czyło, że zapoznała się dokładni« e 
eksponatam i w ystaw y. W iedzy tu 
zdobytej nie zapom ni ła tw o, an i ona, 
an i zasłuchani w  je j ob jaśn ien ia  w i­
dzowie — plastyczne obrazy —  do­
da jm y  — piękne obrazy — ła tw ie j, 
m ocnie j i trw a le j w rażą się w  pamięć, 
n iż wiedza podręcznikowa.

104-metrowej ig lic y  
rów kę, k tó rą  w  nocy...

W ROCŁA W IA N IE  SĄ Z Ł O Ś L I­
W I — a może to już  w arszaw - I

p )  RUG Ą SENSACJĄ W roc ław ia  — 
po w ystaw ie  — jest Powszechny 

Dom Towarowy.. Kolos ten budzi — 
ja k  tw ie rdzą znów z ło ś liw i —  nie 
mniejsze zainteresowanie, n iż  -wysta­
wa. Na razie platonicznie, ponieważ 
jest n ieczynny. Co tu  się będzie dzia­
ło, k iedy  go otworzą? N ie ma oba­
w y  — nawet w ie lk iego t ło k u  nie od­
czuje się tu  d o tk liw i«  a tow a rów  
starczy. (J. B.)

W Łodzi fasady budypków  in s ty ­
tu c ji m ie jsk ich  i  fa b ryk  p o k ry ły  o l­
b rzym ich  rozm iarów  plansze, ilu s tru ­
jące plastycznie dorobek gospodarki 
narodowej. M iasto, przybrane w  sztąn 
da ry  i em blem aty narodowe, dawało 
w yraz sw o je j radości z okaz ji czwar­
te j rocznicy M an ifestu  PKW N.

W przeddzień Święta Odrodzenia 
odbyły  się we w szystkich zakładach 
pracy uroczyste akademie i obchody 
ze współudziałem  zespołów św ie tlico­
wych. i

N a jba rdz ie j zasłużonym pracow n i­
kom  przem ysłu w łókienniczego Prozy 
dent Rzeczypospolite! przyzna ł wyso­
k ie  odznaczenia państwowe.

Się w  dniach poprzedzających liczne 
zebrania załóg w ie lk ich  zakładów  pra 
cy, na k tó rych  wręczono nagrody, pre 
m ie 1 odznaczenia przodow nikom  i  ju  
W iatom  pracy. Tak np., w  W ytw ó rn i 
W agonów i  M ostów w  Chorzowie m ło 
dzieżowi przodownicy pracy o trzym a­
l i  specjalne odznaki i upom inki, ju ­
b ilac i zaś prem ie pieniężne.

Podobna uroczystość odbyła się w  
Zarządzie M ie jsk im  w  B ie lsku, gdzie 
nagrodzono przodow ników  pracy służ 
by adm in is tracy jne j. W kopa ln i „W an 
da — Lech" w  powiecie ka to w ick im  
odsłonięto now y sztandar kopaln iany. 
We wszystkich m iastach w ojew ództ­
wa Śląsko -  Dąbrowskiego, odbyły  się 
uroczyste akademie.

W spaniałą m anifestacją czci dla 
twórców M an ifes tu  Lipcowego by ł

Z ło tym i K rzyżam i Zasługi udeko . zi 0t  uczestników w a lk  o polskość Slą 
rowami zostali: naczelny dy re k to r j sjęa _  w eteranów  powstań śląskich, 
przem ysłu wełniane#« ob. Józef Ja k tó ry  odbył się w  N ow ym  Bytom iu .
now ski, d y re k to r p ro du kc ji w  D y ­
re k c ji Przem y isu W ełnianego ob. 
H enryk  P ie trzykow sk i, d y re k to r 
T k a ln i P ZFB  w  Rudzie P ab ian ick ie j 
ob. A leksnder Legorz oraz naczelny 
dy re k to r CZPW l. ob. S tan isław  Za 
czek. Poza tym  9 pracow n ików  prze 
m ysłu w łókienn iczego o trzym ało  
Srebrne K rzyże Zasługi.
W ieczorem przem aszerowały przez 

m iasto w  tow arzystw ie  o rk ies tr od­
dzia ły  W ojska Polskiego, organizacje 
m łodzieżowe i  społeczne.

W dn iu  Św ięta Odrodzenia odbyło 
się w  kościele garnizonowym  uroczy­
ste nabożeństwo, po czym O bywatelski 
K o m ite t Obchodu Święta Odrodzenia 
z łożył w ieńce na grobach żo łn ierzy 
W.P. i  żołn ie rzy radzieckich, poległych 
w  czasie w a lk  wyzw oleńczych o Łódź 

Z w ie lk im  entuzjazm em  społeczeń­
stwa spotkała się defilada uczestni­
ków  O gólnopolskich Ig rzysk  Sporto­
w ych Zw. Zaw. W łókn iarzy, k tó ra  od 
była  się po złożeniu wieńca na G ro­
bie Nieznanego Żołnierza.

W ieczorem o św ie tliły  Łódź snopy 
ko lorow ych ogni sztucznych.

ilqsk
Już w  dn iu  poprzedzającym  św ię to  

hu ty , kopaln ie  oraz inne zakłady pra 
cy Śląska w  pom ysłowych dekora­
cjach p rzedstaw iły  swój dorobek w  
odbudowie k ra ju .

Z okaz ji Św ięta Odrodzenia, odbyły

Uczestnicy zlo tu po dkre ś lili w  swych 
uchwałach, że h is to ryczny M anifest 
jest urzeczyw istn ien iem  tych dążeń 
narodowych i  po litycznych, z k tórych 
w yrós ł czyn ludu śląskiego w  walce 
z naporem germ ańskim .

W w ie lu  innych m iastach wojewódz 
tw a  m łodzież m anifestowała na cześć 
Z jednoczenia O rgan izacji M łodzieżo­
wych.
Popołudnie up łynę ło  w  miastach i  m ia 
steczkach Śląska wśród beztroskich 
zabaw, koncertów  i  im prez rozryw ko  
wych. Zabawy u rozm aic iły  występy 
am atorskich zespołów artystycznych 
i o rk ies tr złożonych z pracow ników  
śląskich zakładów pracy. K lu b y  spor 
towe i organizacje w ychow ania fizycz­
nego w ykaza ły  w ie le  pomysłowości i 
in ic ja ty w y , urządzając zabawy p u b li 
czne, połączone z tu rn ie jam i, pokaza 
m i i  zawodam i sportow ym i. W K a to ­
w icach ną torze w  MuChowcu zorgani 
zowano zawody hippiczne, k tó rym  
przyg lądało się k ilk a  tyeó iry  osób.

go, na ulicach Gdańska z in ic ja ty w y  
O bywatelskiego K om ite tu  Obchodu 
św ię ta  Odrodzenia, urządzono* poka- 
zy artystyczne i  koncerty, w  k tó rych  
w z ię li udz ia ł artyśc i T eatru  „W ybrze 
że“ , m uzycy F ilh a rm o n ii B a łtyck ie j o- 
raz zespoły artystyczne.

Okazale w ypad ł obchód Święta Od 
rodzenia na molo sopockim, gdzie 
przez ca ły dzień przew inęło się ponad 
100 tys, m ieszkańców trzech cen tra l­
nych m iast Wybrzeża. Urządzono tu  
pokazy p ływ ackie , w  k tó rych  uczestni 
czy li zawodnicy „G dańskie j G w a rd ii"  
i „G edan ii".

Przez cały dzień p rzyg ryw a ły  do tań  
ca o rk iesry  popu larnych lo k a li roz­
ryw kow ych.

W ie lką a trakc ją  by ło  zwiedzanie no 
wego s ta tku  żeglugi przybrzeżnej M/S 
„B en iow sk i", k tó ry  przed k ilkom a 
dn iam i opuścił stocznię gdańską. 
Prócz tego na m orzu odbyły się de fi­
la dy  jach tów  m orskich. Przez cały 
dzień kursow a ły  s ta tk i, w ioząc ro b o t, 
n ikó w  na przejażdżki.

W G dyn i od rana bawiono się na 
placach w o js k ic h  i zwiedzano stojące 
w  porcie s ta tk i. W ielką a trakc ją  b y ł 
także koncert F ilh a rm o n ii B a łtyck ie j 
w „Operze Leśnej“ , którem u przys łu  
ch iw ało się ponad 6 tysięcy robo tn i- 
kaw.

Na terenie po rtu  węglowego odbył 
się w ie lk i kierm asz ludowy, uroz­
m aicony występam i artystów . Ogółem 
w  tegorocznym św ięcie  ' odrodzenia 
wzięło udzia ł przeszło 250 tysięcy 
m ieszkańców Wybrzeża.

Szczecin

Wybrzeże
Ludność Gdańska już  od wczesnych 

godzin rannych wyjeżdżała um a jony­
m i kw iec iem  samochodami do p ię k ­
nych oko lic  nadm orskich, gdzie z in i 
c ja ty w y  społeczeństwa w iejskiego, u - 
rządzono szereg im prez artystycznych 
i  zabaw ludowych.

Uroczystości te odbyły  się w  Pucku, 
Łebie, W ie lk ie j Wsi, MdJcoszewie i 
K ry n ic y  M orsk ie j. Niezależnie od te -

Na akadem ii w  Zw iązku Zawodo­
wym  K o le ja rzy  w  Szczecinie odbyła 
się uroczystość odznaczenia 23 zasłużo 
nych p racow ników  PKP zło tym i, 
s rebrnym i i  brązow ym i K rzyżam i Za­
sługi; 7 najlepszych przodow ników  
pracy otrzym ało piękne podark i w  po 
s tad row erów , zegarków, kuponów  na 
ubrania itp . 150 pracow nikom  wręczo 
no wysokie prem ie pieniężne.

Wieczorem odbyły się w  Szczecinie 
liczne zabawy ludowe, urozmaicone 
występam i zespołów artystycznych o - 
raz im prezy sportowe.

Kraków
Mieszkańcy K rakow a  pirzysłuchiwa 

11 się w  godzinach przedpołudniow ych 
koncertom  licznych o rk ies tr na P lan­
tach.

Zjednoczona Młodzież Polska demonstruje swojo siłą
Im ponująca defiladana pl. Grunwaldzkim  we W rocław iu

P U N K T U A L N IE  O GODZ. 12 RO ZPO C ZĘŁA SIĘ  N A  P LA C U  
G R U N W A L D Z K IM  W IE L K A  D E F IL A D A  50 TYS. U C ZE S TN IK Ó W  
Z LO T U  M ŁO D Z IE Ż Y . D Ę F IL A D Ę  P R Z Y JM O W A Ł  P R EZYD EN T BO­
LE S ŁA W  B IE R U T , P R E M IE R  JO ZEF C Y R A N K IE W IC Z  O RAZ M A R ­
S Z A ŁE K  P O LS K I M IC H A Ł  Ż Y M IE R S K I W O TO C ZEN IU  C ZŁO N ­
KÓ W  R Z Ą D U  I  L IC Z N IE  Z G R O M A D ZO N Y C H  GOŚCI.

N aprzeciwko tryb u n  — ork ies tra  — 
ork iestra  to n ie  ścisłe, de filadzie  przy 
g ryw a  zespół o rk ies tr, składający się 
z 1.500 m uzyków. Skąd się wzię li? — 
Z całego k ra ju . G ra ją  o rk ie s try  w y -

Jadność zrodziła się w waic©
Dokończenie przemówienia Premiera tow. Cyrankiewicza

Gdy wojska radzieckie i polskie od­
daw a ły  O jczyźnie naszej zagrabione 
kiedyś prastare ziemie po lskie znad 
O dry  i Nysy. gdy W rocław, ten W roc­
ław , w  k tó rym  m y tu obradujem y 
spow ity  b y ł jeszcze dym am i i poża­
ra m i w o jn y  — młodzież coraz w yraź­
n ie j w idz ia ła  potęgę nowej Polski, 
oparte j o Odrę i  Nysę.

G dy w  ślad za M anifestem  P K W N  
polska wieś zaczęła brać w łasnym i rę 
kam i w  posiadanie obszarnicze, pań­
skie ziemie, gdy naród zaczął, brać w  
posiadanie fa b ry k i i  kopaln ie , aby pra 
oow ały nie dla w y z y s k iw a n y  i  kap i­
ta lis tów , ale dla narodu, to na czele 
tej re w o lu c ji szła robotnicza i chłop­
ska młodzież. .Gdy wyważone zostały 
b ram y szkół i un iw ersyte tów , zam knie 
te przedtem  dla m łodzieży chłopskie j 
i robotniczej, wszyscy już  w idz ie li, że 
oto rodzi się Polska naprawdę inna, 
Polska robo tn ików , ch łopów  i in te li­
gencji pracującej, Polska m łodzieży i 
Polska młodości.

G dy trzeba by ło  walczyć z. w rogam i 
Polski Ludow e j, z podziemiem reak­
cy jnym , s ta ja ło  się d la  m łodzieży co 
raz, bardzie j jasne, te  spoza nacjona­
lizm u  w o ju jące j re a k c ji w yz ie ra  n a j­
ohydn ie jszy n ih iliz m  antynarodow y, 
an typo lsk i i antyniepodległościowy. 
Raczej, żeby P olsk i n ie  było, n iż  żeby 
by ła  ludow a i  idąca ku  socja lizm ow i, 
raczej, żeby trzecia w o jna , an iże li znie 
nawidzona dem okracja ludow a —  oto 
oblicze reakc ji.

W iedziona na tu ra ln ym  in s tyn k tem  
naw et ta część m łodzieży, k tó ra  b y ­
ła pod re a kcy jn ym i w p ływ a m i, u- 
k ry ty m i pod na jbardz ie j podstępną 
frazeologią, ze w strę tem  odwracała 
się od za tru tych  źródeł n ienaw iści 
do Polski i je j ludu.
N aw et ta część m łodzieży przyszła 

tam, gdzie w o ła ła  ją  nowa Polska, 
gdzie w o ła ł ja  patos dźw igania z g ru ­
zów. gdzae w o ła ł ją  patos odbudowy, 
patos gojenia ran  i  najgłębsza p ra w ­
da u trw a len ia  niepodległości i w o lno ­
ści i patos kszta łtow an ia  przyszłości 
w łasnym i rękoma.

Już przedtem  znaleźli drogę do 
te j p raw dy ZW M -owcy, zrodzeni z 
okupacyjnych zmagań. Znaleźli ją  
OM  TU R -ow ey w  niebieskich koszu 
lach, m łodzi socjaliści, w id z ie li tę 
drogę W iciarze, w id z ie li Dem okraci. 
W idz ie li drogę jedną i  tę samą. d ro  
gę budowania potęgi Polski Ludo­
w e j. W idz ie li tę samą Polskę Ludo­
wą. k tó ra  jest przecież Polską m ło ­
dzieży i  Polską m łodości i Polską 
przyszłe j, w iększej jeszcze s iły  i  po­
tęgi. I  ZW M -ow cy, i  O M  TUR-owcy, 
i  W iciarze, i  D em okraci po okresie 
zbliżen ia się i  wzajemnego pozna­
nia, znaleźli sposób wspólnego p ó j­
ścia tą drogą. -
T ym  sposobem stała się kszta łtow a 

na ryrzedtem w  walce, w  ogniu d o ­
świadczeń, dyktow ana każdym  tchnie 
n iem  polskie j rzeczyw istości, dziś zre­
alizowana, jedność m łodzieży po lskie j, 
jedna organizacja, Wasza organizacja: 
Ż. M. P.

O rganizacja Wasza będzie mogła 
znacznie skuteczniej i znacznie szyb­
ciej, realizować wszystkie postu la ty  
m łodzieży, a także wszystkie zadania, 
ja k ie  m łodzieży staw ia Polska. O rga­
n izacja  ta będzie potężną częścią sk ła ­
dową m iędzynarodowego obozu poko­
ju , m iędzynarodow ej jedności m iodzie 
ży dem okratycznej w  walce o pokój i 
postęp.

PO KÓ J I  POSTĘP, TO H A S ŁA  
M ŁO DO ŚCI. M ŁODOŚĆ T U T A J 
W A LC Z Y  ZE S T A R Y M  Ś W IA T E M  
Z Ł A  I  Z A C O F A N IA , I  M ŁODOŚĆ 
N A  PEW NO ZW Y C IĘ ŻY .

Wam, nowej, zjednoczonej O rgan i­
zacji M łodzieży Polskie j, w  im ien iu  
Rządu Polskiego życzę w  dn iu tak  h i­
storycznym , w  k tó rym  dokonuje się 
jedność, ażebyście s łu ży li dobrze Pol 
sce, ażebyście w  walce to row a li drogę 
narodow i polskiem u ku lepszej p rzy ­
szłości. ażebyście przez swoją silę 
p rzyczyn ili się ja k  na jlep ie j do m ię­
dzynarodowego zwycięstwa, postępu 
i pokoju.

N IE C H  3IYJE Z, M, FJ

brane w  ciągu dwóch m iesięcy w  o- 
gólnopolskich e lim inacjach w o jsko­
wych zespołów muzycznych.

D efiladę o tw orzy ła  ko lum na człon­
ków  Rady Naczelnej Z w iązku  M ło ­
dzieży Polsk ie j. Splecione ram iona  i  
roześmiane tw arze w yraża ją  radość 
m łodzieży z powodu u tw orzen ia jed­
nej organ izacji. Tuż za Radą Naczel­
ną m aszeruje grupa . m łodzieży pod 
lasem czerwonych i  zie lonych sztan­
darów.

W pierwszych czołówkach idą tym  
czasowe w ładze m łodzieży zarówno 
w ojew ódzkie ja k  i  stołeczne. Przecho 
dzi pierwsza tró jk a  z p łk . M a jew ­
skim, niosąc sztandar o trzym any na 
placu z lo tow ym  od prezydenta. Za 
n im i tysiące m łodych p rzodow ni­
ków  pracy z hu t, kopalń i  fab ryk . Na 
pis na sztandarze „W spółzawodnic­
tw o w  gó rn ic tw ie  rozpoczęła m ło ­
dzież“  n ie  jest ani' trochę przesadą 
tym  bardzie j samochwalstwem. To 
w łaśc iw ie  ci m łodzi chłopcy, pa radu­
jący dziś na u licach W rocław ia, p ie rw  
si rozpoczęli wyścig pracy,

PRZODOWNICY NA CZELE
W pierw szym  samochodzie jadą 

K o t Staszek i  jeden z brac i Bugdo- 
łów , za n im i szeregi m łodych g ó rn i­
ków  bohaterów  pracy. Czarne p ió ro ­
pusze pow iew a ją  z fan taz ją  na tle  
czerwono -  niebiesko - zielonych sztur 
mówek. Samochód kopa ln i N iw ka  
pod Sosnowcem dem onstru je pracę 
górnika. M łodzi chłopcy nak łada ją  ło 
patam i, b runa tny , gruby w ęgie l do 
wagonika. Czarni, spoceni i rozebrani 
do połowy, tak  ja k  do pracy. T ym  
p rzyna jm n ie j nie tak  gorąco — w żdy 
cha jeden z o rk ies tran tów  w  m undu­
rze zapiętym  (dosłownie) na ostatn i 
guzik.

Za gó rn ikam i postępują m łodzie­
żowcy z U stron ia  Cieszyńskiego.

Piękne stro je  ludowe dziewcząt, dłu 
gie spódnice (zgodnie z modą) i  ślicz­
ne, obcisłe wyszywane staniczki, w y ­
w o łu ją  gorące ok lask i na trybun ie . 
Tuż za n im i maszeruje dumnie Zako­
pane w  stro jach góralskich.

„Ń a boiska“ , „N a  słońce", „Na ra ­
dość“  —  oto napisy, k tóre wypisała 
sobie na „lizakach ' (k ije  trzym etrowe) 
młodzież z Katow ic. Na b rak słońca 
narzekać nie. mogą. Już raczej przyda 
loby się trochę w ia tru , (40 stopni cie­
pła). W ia tr spostrzegamy ty lk o  na

trem  w  zawody“  — zapowiadają m ło ­
dzi szybowcy z „SP".

Szybowiec, k tó ry  ciągną junacy jest 
dumą batalionu, małe modele noszone 
przez chłopców w  pochodzie to już  
pierwsza w łasna robota. M łodzież z 
Rzeszowa wyprzedza wóz ze słomą. 
T ra k to r i  m in ia tu ro w a  a ze le k try fiko ­
wana wieś na samochodzie — m ów i 
nam • o zadaniach, ja k ie  postaw iła 
przed sobą m łodzież ZM P  na terenie 
wsi. Maszyny i  elektryczność, szkoły 
i k ina  — oto droga do dobrobytu lud  
nośoi w ie jsk ie j i  je j m łodzieży, k tóra 
licznie zasila szeregi defilu jące. N a j­
więcej zachwytu w y w o łu ją  chyba kra  
kow iank i, śliczne, ja k  z obrazka S try  
jeńskie j. W yobrażam y sobie, ile  za­
chodu i  starań kosztowała tak  boga­
ta toaleta, a ile  w ystaw an ia  przed lu ­
strem, poprawek, ko rek ty .

Doceniają to gośoię *  trybun y , oklas 
ku jąc  gorąco dziewczęta r. K ra k o w ­
skiego. Za n im i pochód m łodzieży W y 
chowania Fizycznego w  gim nastycz­
nych s tro jach I b ia łych pantoflach. 
Opaleni, w ysportow ani, p rom ien ie ją  
młodością i  zdrowiem . Prom ien ie je  też 
tw arz  generała Popławskiego, opieku 
na i  honorowego obywate la m iasta 
W rocław ia.

M łodzież Z w iązku  Akadem ick ie j 
M łodzieży Polskie j maszeruje pod has 
łem: „W ięce j m łodzieży robotniczej i  
chłopskiej na wyższe uczeln ie", „Uczel 
nie dla lu d u “ . Publiczność żywo oklas 
ku je  maszerujące ko lum n y zjednoczo­
nych. studentów.

W ślad za młodzieżą akademicką ma 
Szerują ko lum ny m łodych «portow ­
ców. Młode, zdrowe dziewczęta d e fi­
lu ją  w  b ia łych  ln ianych sukienkach, 
chłopcy w  b ia łych spodniach i  czer­
wonych koszulkach. M łodzież szkolna 
hufców  „S łużba Polsce" im ponu je  tę­
żyzną i  entuzjazmem.

M łodzież w rocław ska w  zw artych 
ko lum nach m anifestu je  pod hasłem 
„O dra  1 Nysa granicą poko ju “ . Na 
niebieskich sztandarach wypisane sło 
wa: „O dra  1 Nysa", „Sojusz ze Zwiąż 
kiem Radzieckim gwarancją poko ju “  
— głosi, transparent m łodych gó rn i­
ków  z W ałbrzycha. M łodzież ze szkół 
przysposobienia przemysłowego niesie 
w ie lk i portret I -en Ina wykuty w brą­
zie,

POMYSŁOWOŚĆ ŚWIECI 
TRIUMFY

Szczery entuzjazm  publiczności w y  
w o łu ją  pomysłowo wykonane k u k ły  
przedstaw iające zw o lenników  De Ga 
ulle'a. M łodzież przedstaw ia publicz­
ności H itle ra  1 gen Franco., P ub licz­
ność w ita  burzą oklasków  podcherą-

transparentach chłopców z Szczęśliwie 1 żaków, uczniów szkół lo tn iczych, m ło 
i  te» jedyn ie z treści napisów' „Z  wia~ ' dych m arynarzy, podoficerów wszy­

stkich b ron i 1 liczną grupę szkoły or­
ląt.

K o lum n y  ju na ków  „S łużba Polsce"
o tw ie ra  w ie lk i po rtre t Prezydenta B ie 
ruta. Czołówka ju na ków  niesie wyso 
ko ponad g łow am i artystycznie w yko  
nane em blem aty swej organizacji: 
„S łużba Polsce“ , uczy, buduje, b ro n i“
— głoszą transparenty j  o k rzyk i m ło ­
dzieży.

B u rz liw y m i oklaskam i p rzy ję ła  pu ­
bliczność brygadę m łodzieży . bu łgar­
skie j, pracującą p rzy  odbudowie P o l­
ski. Młodzie»'; bułgarska niosła na cze 
le swej ko lum n y  w ie lk ie  p o rtre ty  Pre 
gydenta B ie ru ta  i  Prem iera D y m itro ­
wa.

„20fl tysięcy ton gruzu usunęliśm y“
— głosił transparent b rygady „S P “ , 
maszerującej z k ilo fa iń i i  łopa tam i w  
ręku. „D z ięk i trzydn ińw kom  w ybudu 
jem y sto szkół 1 50 hasenów p ływ ac­
k ich  w  1948 r . “  — głosi transparent 
ko le jne j g rupy „S łużba Polsce“ .

D a le j de filu je  delegacja m łodzieży 
czechosłowackiej z proporcam i o bar 
wach R e pu b lik i Czechosłowackiej.

W ko lum n ie  warszawskie j maszero­
w a ły  zdyscyplinowane oddzia ły ORMO 
Młodiaeż krakow ska  zademonstrowała 
„L a jk o n ik a “ , a m łodzi górale przeszli 
przed trybuną , dem onstru jąc swe lu ­
dowe tańce.

POD ADRESEM SŁOŃCA
Pochód zam knęły samochody z em­

b lem atam i Ś w iatow ej Federacji M ło ­
dzieży. Dem okratycznej, sztandary 
wszystkich narodów, k tó rych  m ło ­
dzież należy do Federacji oraz w ie l­
k i transparent głoszący, że m łodzież 
walczyć będzie o pokój i  lepszy św ia t 
w  jednym  szeregu ze w szystk im i na­
rodam i m iłu ją cym i pokój, ze Zw iąz­
k iem  Radzieckim  na czele.

T rudno opisać całość pochodu m ło 
dzieży z uczelni, O RM O -wców , lo tn i­
ków  i  m arynarzy. Pochód trw a ł trz y  
godziny. A  nie słychać by ło  narzekań 
i  k ry ty k i,  chyba pod adresem słońca.' 
A le  i  ono się. przydało. W okolicach 
W rocław ia dziś n ik t  nie próżnuje. Na 
polu robota, w  pe łn i żniwa. Tu Słoń­
ce i  upał są błogosław ieństwem , cze­
ka ła  na niego wieś.

A  w  mieście. W  mieście trw a ją  na­
dal uroczystości młodzieżowe. A  w ięc 
obiad m łodych, k tó ry  zaszczycił swo­
ją  obecnością prezydent B ie ru t.

W godzinach w ieczorowych przed­
staw ienie zespołu artystycznego W oj­
ska Polskiego. O rk iestra  zespołu ode 
grała pieśni m łodzieżowe, ba le t odtań 
czył dwa popisowe num ery: „Janko 
M uzykan t“  i  „Wesele na w s i“ . 150-oso 
howy zespół Domu W p na b ra k  powo 
dzenia wśród m łodzieży nie m ógł na­
rzekać- W późniejszych godzinach od­
by ła  się na po lu z lo tow ym  zabawa łu  
dow«.

Z okaz ji Św ięta Odrodzenia u d e k* 
rowano K rzyżam i Zasługi pracow® 
ków  K o le i i  SOK; krzyże zasługi 
m a li; F. Fronozyk z Tarnowa, S. KPy* 
ck i z Przemyśla. Za w yda jna p ra cę j* 
dziedzinie op ieki .społeczne! i  poffn°ty 
zim owej odznaczono pam ią tkow ym i °°  
znakam i kilkadziesiąt, osób z KrakO” 
wa i  z pow ia tów  w oj. k rakow skie#* 

Po po łudn iu  odbyła się na Miejsk«*; 
Stadionie defilada sportowców. któf*J 
przyg ląda ły się tysiączne tłu m y  P Jfj 
liczności. Wśród ogólnej radości 
hucznych oklasków nastąpiło wręe^f' 
nie nagród zwycięskim  zespołom >"* 
gu narodowego i biegu o m istrzostw ’ 
wojskow e DOW. O godzinie 16.34) r0" 
poczęły się na M ie jsk im  Stadiom 
w ie lk ie  igrzyska sportowe. W tym 
m ym  czasie odbyły się na basenie 
skim  popisy p ływ ackie. Wyczynem 
sportowców  przyg lądało się kilkana­
ście tysięcy osób. ■

Wieczorem w  parkach, rozmocz«' 
się zabawy ludowe.

Rzeszów
W  Rzeszowie przedstaw icie le brat­

nich p a r ti i robotniczych o tw orzyć *  
przeddzień Św ięta Odrodzenia w y*’* '  
wę, obrazującą dorobek P olsk i Lu“ °  
w e j od c h w ili wyzwolenia. ’ #
W 13 w iększych zakładach pracy 
ły  się okolicznościowe zebr ansa . 7* * J ,  
caone uchwaleniem  rezo luc ji, P°ł'®L 
jących fa łszyw ą drogę K P J oraz ^  
raża jących solidarność Narodu 
skiego z w a lką  w łosk ie j k la s y  robo®“
« e j-

W dn iu  Święta u licam i Rzeszów 
przeciągnął pochód 28 aut, na który®" 
umieszczono m akie ty  p ro d u kc ji miej­
scowych fa b ry k  oraz w yk re sy  obr*®" 
jące dotychczasowe osiągnięcia i  
m ierzenia.

Najpoważnie jszym  punktom  progi* 
mu w  rzeszowskich uroczystości®®; 
było  przekazanie Państwu przez K 00'  
te t Zakładow y . W spółzawodniczy, 
P racy Parowozowni Rzeszowską 
!01_go parowozu % napraw y śred«1**  
Parowóz ten w yrem ontowano 
program owo w  ramach współzawodi*1 
etwa pracy.

O kręgowy K o m ite t W sp ó te * ivo *^  
etw a przyznał wysoki« prem ie p i« 0"  
ne przodownikom, rzeszowskiej 
wozowni. Prem ie te przodownicy P*7 
cy przeznaczyli na cele ku ltu ra lno  -9 i 
św iatowe ZZK .  ,

W ie lk ie  rzesze publiczności 
d.ziły im prezy aportowe. Dzieci 
ły  się w  tym  c*B«ie w  Parku 
skim , podejmowane prse* L ig * 
b ie t i  organizację młodzieżowe.

Wieczorem w  P«rku Mejatófl® i j i
Ośrodku Zw iązku Samopomocy 
sk ie i w  Staromieściu odbyty si* **** 
sow« zahn w y  taneczne. ^

Po świąteczne
A W IĘ C  pierwsze święto w tyns 

ku  —  któremu tukie  » poęofi 
sprzy ja . Ca w ięcej! S p rzy ja  aż do »0 
rządzenia. Doprawdy w godzinach P °\ 
południowych można było obserwator 
prawdziwe, zawody sportowe 
trop ika lnym  upałem a chęcią ia *V, 
Warszawian zawsze chętnych do “  
go ..procederu’’. Wiech jest na u rlo p u  
więc sos tyscy z panem Piecykiem  
czele k rzep ili się __ ,  tg ro to l  —  <W®jg 
zada i  lemoniadą. Obok te j 
Wasz sprawozdawca zauważył 
zmianę. Ponieważ należy on do płe* sjL  
hej, jest bowiem, mężczyzną —  wie* ty  , 
niając m.ę ¡¡e zmęczenia (upa ł . 
wszyscy d ia b li!)  —  przeciskał, się 
rozochocone tłum y ze zwisająca 
narką z ram ion . T mimo to 
reda,keß z zegarkiem* po rtfe l#1*  ... 
wszystkim Urn., co jest konieczne, f Z  
jego dzieci m ia ły co by jad ły . „Pom  
boży," —  jak słoub da je ! i

p P Z T J E M N IE  było p r z y p ^ 1' .̂
t ’ę Warszawiankom. Chwalą i>ct .  

golnie park Ujazdowski. Mężczyźni ę*? 
d u li ze zbielałym okiem. Z  tego 
sra przepraszam trzy  urocze hruP#' 
za nadepnięcie na odcisk. Niech m *,sN 
ży za usprawiedliw ienie to, że to 

Ju lk a  m ój sąsiad. Trudno¡'M ężczy*«* ¡. 
podli... A że wszystkim było p r z y j ^ j  
i  doprawdy każdemu z oczu patrz1**1! ' 
że obchodzi iuńęto radości niech 
fa k t iż  najw ięcej ,.rozrabia li"  funheF* 
nariusze MO. B a w ili się na całego- J* 
żeli Więc nawet ..pan posterunkowy 
nnał smutnej twarzy", co tu mSv#i 
innych.

AJ A J M N IE J  Uńrnji no strugi 
zalewające oczy, zwracali młp". 

ze Służby Polsce. C i doprawdy róbw’- 
pnnad, normę. Specjalizowali się 
toścach wirowych. Mam tu jednak 
łą pretensję. B y ły  miejsca, gdzie -i 
czyły pary kobiet,. Mężczyzn, nie 
Z łapa li napoje, chłodzące. Sama SUż**„ 
Polsce nie dała rady. Na przyszły fr> 
winno b y i to m ilicy jn ie  zakaz** 
Grzywny na opieszałych! To nie »*%, 
ka brał, się do roboty, o godzinie 
kiedy i  m iły  chłód,ek i  su ogóle 
do gondoli, pogoda s p rz y ja .  „

Muszę powiedzieć, że ten »P ^ jL  
obchodzenia świąt, bez nadmiernej P \  
PV• ua wesoło, kiedy swoją ochoc»oS#ą 
» młody i  stary manifestuje w dobr,e 
zrozumianym tego słowa znaczeniu 
je nastroje, przypad ł do gustu nie l i r  
ko mnie, ale wszystkim Warszauncnot*' 
Słyszałem, ja k  Moś w y k rz iM w a l * *  
radości, przytom nych: .,Precz, p r * ^  
smutek wszelki” . Pewien 'krokowski 
cipniś w y jaśn ił już, ze jest to 
wiersz w literaturze poUkie j, gdzie « T  
wa o szelkach. (Peer)
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IMPREZY SPORTOWE Z OKAZJI ŚWIĘTA ODRODZENIA
Milicja zdobywa puchar Prezydenta R P

W czoraj na Stadionie WP w  W ar­
szawie odbyło się k ilk a  im prez spor­
towych, zorganizowanych przez Woj. 
Urząd K u ltu ry  F izycznej. Na program  
złożyły się zawody ko la rsk ie  dla za­
w odn ików  licencjonow anych oraz dla 
Posiadaczy k a rt wyścigow ych, poka­
zowe w a lk i zapaśnicze i mecz p iłk i 
nożnej o puchar Prezydenta RP m ię- 
'U>' reprezentacjam i w o jska i  m ilic ji.

ROBER z n o w u  n a  r o w e r z e

Pierwszym  punktem  program u b y ł 
wyścig d la  sprin terów . Na starcie zo­
baczyliśm y znanego ko larza Bobra, 
k tó ry  na początku bieżącego sezonu 
Postanowił wycofać się z czynnego ży 
cia sportowego. Jeździł w praw dzie je ­
szcze, ale... na motorze, p ilo tu jąc  w y ­
ścigi W arszawa —  Praga —  W arsza­
wa i „T o u r de Pologne“ . Obecnie za­
czyna na nowo upraw iać ko la rs tw o  i  
już w yg ryw a.

Rozegrane zostały trzy  przedbiegi, 
startowało 9 zawodników.

F ina ł: 1) Bober, 2) Piegat, 3) Olszew 
ski. Bober osiągnął najlepszy czas dnia 
33 sek. i w y g ra ł wyścig o długość ma 
szyny przed Piegatem.

W wyścigu na 20 okrążeń boiska — 
tr iu m fo w a ł Piegat, k tó ry  od razu od 
startu uc iek ł, w yg ryw a ją c  4 fin isze i 
zdobywając na jw iększą ilość punktów  
— 20. D rug im  b y ł O lszewski — 12 
Pkt, trzecim  — B ob e r.— 2 pkt.

Następnie rozegrano wyścig  na 20 
okrążeń boiska dla posiadaczy k a rt 
Wyścigowych. Z w yc ięży ł P łochocki 
(WTC) — 18 p k t przed Konopką
(•.Gwardia“ ) —  14 p k t i  Leską („S a r­
mata“ ) — 8 pkt.

W wyścigu au s tra lijsk im  dla „k a r t-  
kow iczów“  tr iu m fo w a ł Konopka przed 
Płochockim.

PO KAZO W E  
W A L K I ZAPAŚN IC ZE

Rozegrane zostały ttó że  trzy  w a lk i 
Pokazowe w  zapasach.

W pierwszym  spotkaniu w ag i m u­

szej w ie lo k ro tn y  m is trz  P o lsk i — Ro­
k ita  („R yw a l") po łoży ł w  4 m in u ty  na 
ło p a tk i Bucela („B udow lan i"). W  d ru ­
gie j walce (w. muszej) S w ię tu lsk i 
(„E lektryczność") nie rozstrzygną ł 
w a lk i ze swoim  kolegą k lubow ym , So 
sińiskim.

N a jba rdz ie j em ocjonująca by ła  wal 
ka w  w. p ió rko w e j m iędzy Sawką 
(„S kra"), a Budołem  („B ud ow lan i". 
Lepszy technicznie Sawka położył w  
7 m in . p rzec iw n ika  na łopa tk i.

REPR. W OJSKA —  REPR. M IL IC J I
0:4 (0:1)

W  spotkaniu piłkarskim o puchar

Prezydenta RP między reprezentacja­
mi Wojska i M ilic ji — po mało cieka­
wej grze milicjanci zwyciężyli wojsko 
wych 4:0 (1:0).

W reprezentacji WP zagrała stołeez 
na „Le g ia " w  p raw ie  ligow ym  skła­
dzie, jedyn ie  bez Górskiego, Szczurka, 
Serafina i  Waksmana. W reprezenta­
c ji MO w y s tą p ili na jlepsi zawodnicy 
„G w a rd ii"  z W arszawy, Szczecina, Ka  
tow ic  oraz „P a rtyzan ta " z K ie lc.

D rużyna m ilic y jn a  w yg ra ła  mecz za 
służenie. M ilic ja n c i w yzyska li wszyst­
k ie  dogodne sytuacje. N ajlepszym  za­
w odn ik iem  b y ł Jung z K ie lc . B ram ­

ka rz  K w oka z K a to w ic  b ro n ił bardzo 
pewnie.

Po „Legii" było widać brak tre ­
n ingu. Zawodnicy je j n ie  w y s ila li się 
zupełnie. Jedynym  pracow itym  gra­
czem b y ł kap itan drużyny — Waśko. 
S krom ny za strzelone b ram ki ni« po­
nosi w iny . *

W przerwie meczu pojawił »tę na 
boisku oddział Ligi Lotniczej ze *7,tan 
darem, a krążący nad stadionem sa­
molot Aeroklubu Warszawskiego z.rzu 
cił na boisko adres hołdowniczy z ży­
czeniami Ligi 1 Aeroklubu dla dostoj­
nego solenizanta, Prezydenta RP, ob. 
Bolesława Bieruta.

0 mistrzostwo Ligi Waterpoiowej
»Pogoń« (Katowice) faworytem zawodów

W czw artek na p ły w a ln i W U K F  w  
W arszawie rozpoczęły się zawodowy o 
m istrzostw o P olsk i na ro k  1948 w  p ił 
ce wodnej. Zawody te rozgryw ane są 
w  dwóch rundach. D ruga runda odbę 
dzie się we W roc ław iu  w  dn iu  6 wrześ 
nia  br.

O ty tu ł m istrza P o lsk i walczą wszy 
skie drużyny  L ig i W ater —  polow.ej: 
„Polonia" (Bytom) — zeszłoroczny 
mistrz Polski, „Elektryczność" (W ar­
szawa) — wicemistrz Polski, „Pogoń" 
(Katowice), „Cracovia" (Kraków), 
AZS (Wrocław) i KSZO (Ostrowiec).

W  pierw szym  spotkaniu drużyna 
„E lektrycznośc i" z W arszawy pokona 
ła zespół „P o lo n ii"  by tom skie j w  sto­
sunku 3:0 (0:0). „P o lon ia " z Bytom ia 
gra ła  w  osłab ionym  składzie i  wykaza 
ła  b ra k  tren ingu .

D rug ie  spotkanie m iedzy „Cracn- 
vią" (K raków ) i  K.S.Z.O. (Ostrowiec) 
zakończyło się w yn ik ie m  rem isowym

Jędrzejowska zwycięża
w ienisowych mistrzostwach Szwecji

W czw artym  dn iu  m iędzynarodo _ 
wych m istrzostw  ten isow ych Szwecji 
tenisiści polscy Jędrzejowska i  Bełdow  
ski rozegra li pierwsze swoje spotka - 
hia. Jędrzejewska pokonała zdecydo 
Wanię 'Szwedkę B jo e rk  w  stosunku 
6:1, 6:2.

W grze podw ójne j para polska S k o -

sktiieczrtij środek przy 
[ wszelkiego rodzaju osłabię-) 
Uiach fizycznijclii umysłowy

Prod, Państw. Fabr. Chem. Farm, 
fcądać w Aptekach i  Drogeriach

I neck i — Bełdow skł n a tra fiła  na m i -
j strzow ski double szwedzki Johansson 
I — B erge liin , przegryw a jąc w  stosun - 

ku  4:6, 2:6.
Dalsze spotkania: gra pojedyncza pa 

nów: Sturgess (Płd. A fry k a ) — N ie l _ 
sen (Dania) 6:4, 6:2 H arpe r (A ustra lia ) 

Destremeau (Francja) 7:5, 11:9; Jo­
hansson (Szwecja) —  A m pon (F ilip i­
ny) 6:4, 6:2, M orea (A rgentyna) —  Dey 
ro  (F ilip in y ) 3:6, 6:1, 8:6, Abdesselam 
(Francja) —  Formstedt (Szwecja) 6:2, 
6:8, 6:3.

W  grze pojedyńczej paA: S perling
(Dania) —  Anderson (USA) 6:2, 3:6, 
6:4; Summers (Płd. A fry k a ) — Nielsen 
(Dania) 6:1, 6:2.

G ra podw ójna panów: Destremeau, 
Abdesselam (Francja) —  Elisson, F am  
sted t (Szwecja) 6:4, 6:2; Am pon, Dey- 
ro  (F ilip in y ) — Raylśon (Szwecja), Mo 
rea (Argentyna) 5:7, 6:3, 8:6; Sturgess, 
H a rpe r (Płd. A fry k a ) —  Szarwost (H isz 
pania), M isrą  (Indie) 6:4. 6:1,

2:2 (1:1). O bydw ie drużyny  w a lczy ły  
bardzo chaotycznie i stosowały nieczy 
stą grę.

Spotkanie „Pogoń" (Katow ice) — 
AZS (W rocław) zakończyło się wyso 
k im . lecz zasłużonym zwycięstwem  
d rużyny  śląskiej w  stosunku 5:0 (3:0).

Mecz sta ł na dobrym  poziomie. Slą 
żacy zna jd u ją  się w  dobre j fo rm ie  i  
w y ró ż n ia li się szybkością, dobrą tech 
n iką  strza łową i  ładną grą zespoło­
wą. Po wczorajszym  spotkaniu może­
m y typować zespół „Pogon i", jako na j 
większego faw o ry ta  do zdobycia m i­
strzowskiego ty tu łu .

K la sy fika c ja  drużyn, ubiegających

się o nagrodę W.O.Z. Pł., za grę dżen 
telm eńską przedstaw ia się następu­
jąco:

1) „Pogoń" (Katow ice) — 5 pk t. k a r
nych; • .

2) AZS (W rocław) — 9 pkt. karnych;
3) „E lektryczność"’ fW -w a) —  23 

pkt. ka rnych;
4) „P o lon ia " (Bytom ) — 24 pkt, k a r 

n y c h ;
5) K.S.Z.O. (Ostrowiec) — 37 pkt, 

karnych;
6) „C racov ia " (K raków ) — 48 pkt. 

karnych.
(W.)

Podróż Olimpijczyków
się szczęśliw ie

S p ecja ln y  w ys łan n ik  „G łosu" te lefonuje z Londynu
ków ekipy i opiekował się nim i prtss 
cały czas podróży do wioski olimpij­
skiej, odległej o 30 km od Londynu, 
Eekkoatletki mieszkają jeszcze dalej, 
w Victoria. College, odległym o 59 kia

Pierwsza część polskiej ekipy olim­
pijskiej po Wielu perypetiach w yle. 
ciała w  środę do Londynu. Przelot od 
był się szczęśliwie. Wszyscy znieśli do 
skonale podróż, jedynie Nowakowa na 
rzeka ła trochę na „bujanie" nad K a­
nałem La Manche. Gierutto mimo, że 
śmiał się ze wszystkich, ulc.gi morskiej 
chorobie. Lądowanie nastąpiło w 
Biickerburg w  brytyjskiej strefie oku 
pacyjnej. Do chorego Gierutty przy­
wołano lekarza, który wyleczył nasze 
go rlziesięcioboistę kilkoma pigułka­
mi. Po godzinie nastąpił start do Lon­
dynu.

Samolot wiozący ekipę polską krą­
żył przeszło pół godziny nad lotni­
skiem londyńskim, nie mogąc docze­
kać sie lądowania.

Wysiadającą z samolotu ekipę pol­
ską powitał na lotnisku attache pra­
sowy ambasady RP w Londynie Kom- 
płitz. Nasze lekkoatletki otrzymały 
wiązanki kwiatów. Pan Kemplitz ser 
decznle przywitał wszystkich człon-

od Londynu.
W  wiosce olimpijskiej warunki są 

bardzo dobre. Polacy mają wyznaczo­
ne kwatery obok Czechów, których 
przyjazd spodziewany jest w  dniu thd 
siejszym. Lekkoatleci zaraz po przy* 
jeżdzie przeprowadzili lekki trening,

W  dniu dzisiejszym *w ambasadzie 
RP odbyło się przyjęcie dla wszystkich 
członków ekipy oraz akademia z oku 
zjj Święta Odrodzenia.

W  Londynie zainteresowanie O lim ­
piadą jest małe. Cały Londyn podek­
scytowany jest jutrzejszym meczem 
cricketowym Anglia —  Australia.

W dniu jutrzejszym przybywa do 
Londynu olimpijska reprezentacja W * 
gier, składająca się aż z 296 zawodni­
ków. Z. D A LL

Święto sporiowe młodzieży szkól zawodowych
Jedną 7. pierwszych im prez sporto­

wych, organizowanych w  ram ach W y 
stawy' Z.O. b y ły  popisy, m łodzieży 
szkół przem ysłow ych na m ałym  sta­
dion ie  o lim p ijs k im  we W rocław iu . Po 
p isy  rozpoczęły się p rzy  w ype łn ionych 
trybunach  w  obecności delegatów 
G URF z m gr. Now ackim  na czele, 
P rzedstaw icie li m iejscowych w ładz 
Sportowych, prasy i  radia.

Jako p ierw szy pu hk t program u od - 
b y ły  się zawody lekkoatletyczne: bieg 
na 500 m dla dziewcząt, sztafeta 4 X  75 
m  dla dziewcząt oraz sztafety 4 x  i 00 
m  i  o lim p ijska  dla chłopców przy  bar 
dzo liczne j obsadzie. t

W sztafecie o iim p ijs lk ie i startow ało 
15 zespołów. Zawody cechowała duża 
ilość zaw odników  na starcie w  każdej 
ko n ku re n c ji i  na to po łoży li organiza 
to rzy  na jw iększy nacisk. Bardzo etfek 
tow n ie  i  im ponująco w yp ad ły  tańce 
narodowe, wykonane w  o ryg ina lnych  
s tro jach  narodowych. N a jw ięce j okła_ 
sków zebrał polonez, odtańczony przez 
25 par m łodzieży szkół górniczych. 
Również bardzo gorąco ok lask iw any

b y ł k ra ko w ia k  i ku ja w ia k , w  k tó rych  
to tańcach b ra ło  udzia ł po 40 par.

W y n ik i zawodów lekkoa tle tycznych 
przedstaw ia ją  się następująco: dziew­
częta bieg 500 m: 1) K ow alczyków na z 
SPP 17 (B ie lawa) w  czasie 1:27,2 m in., 
sztafeta 4X75:1) SPP 17, (B ie lawa) 
43,4 sek.;; chłopcy: sztafeta 4X100: 1) 
SPP 22 Poznań 49,9 sek,; sztafeta 0-  
lim p ijska : SPP 7 E lb ląg 3:42,8 m in.

Popisy gimnastyczne 2-tysięcznej 
g rupy chłopców oraz g rupy 600 dziew ­
cząt, wykonane bez zarzutu w  ta k t mu
zyki, by ły ,. ob«k,...tańców..na jbardz ie j
im ponującą częścią, te j na w ysokim  
poziom ie stojącej Im prezy.

Rzeźuicki zwycięża
w  L u b lin ie

Na tras ie  L u b lin  —  Chełm  —  L u ­
b lin , długości ok. 160 k m  odbył się w y  
ścig ko la rsk i z udzia łem  16 zawodni­
ków. U kończyło  14. Z w yc ięży ł Rzeź- 
n ic k i (ZZK) w  czasie 4:59, 2) Napie­
ra ła  (Sarmata) w  tym  samym czasie, 
3) W ó jc ik  (SKP) o 2 sek. a ty łu . N a ­
stępna grupa p rzyb y ła  dopiero po 21 
m inutach w  kole jności: K rzyżanow ­
ski, K u d e rt, Targoński, Tuora.

Z Ł Ó Ż  O F I A R Ę  N A  R T F
Zakłady Wytwórcze Sp. Gos®. ZW M , W ar­

szawa, ul, Szczęśliwiecka 32/34 poszukuje:
1) K ie ro w n ik a  Dz. K on fekcyjnego (lek­

ka konfekcja),
2) K ie ro w n ik a  Dz. Czapkarski ego,
3) W ykw a lifikow an ą  maszynistkę. 

Podania w raz  z życiorysem  i  św iadeclw a-
nv kie row ać do b iu ra  Personalnego Z ak ła ­

d ó w . 2338-K

PO LSK IE  TO W AR ZYSTW O  
H A N D L U  ZA G R A N IC ZN EG O

d la  E le k tro techn ik i „E L E K T R IM ", 
P uław ska 29, poszukuje: 

inżyn ie rów  lu b  techn ików  e lek tryków , 
m aszynistk i, 
korespondentki,

konieczna znajomość języków  obcych.
Zgłoszenia składać na piśm ie. 2341-K

P R ZE TA R G  N IE O G R A N IC Z O N Y  
D yrekcja  Okręgu Poczt i  Telegrafów w  01-

sztyn ie 0g jagza n in ie jszym  przetargi nieograni-
czone na w ykonanie :
T . ins ta lac ji św ie tlne j w  gmachu p rzy  »1. 
Lim anowskiego 38-54 w  O lsztynie,

In s ta la c ji kana lizacyjno -  wodociągowej 
w gmachu p rzy ul. Limanowskiego 38/54,

3- rem ontu budowlanego pomieszczeń Rejo" 
nowego u rzędu  Telefoniczno -  Telegraficznego 
w  O lsztynie,

oparkanien ia  i n iw e la c ji terenu posesji 
Przy ul. 22-go Stycznia

5- rem ontu budowlanego budynków poczto­
wych w  B ia łym stoku ,

P rze ta rg i odbędą się w  dn iu  23 lipca br., 
0 godz. 10-ej, w  Oddziale B udow lanym  Dyrek­
c ji O kr, P. i  T. w  O lsztyn ie  przy  u l. Pienięż­
nego N r  19.
. dn ia 23 lipca  br. godz. 9.30 dopuszczalne

s^ aĉ an' e o fe rt pisemnych, 
wyżej wskazanym  b iurze oferenci mogą 

^ y m a ć  szczegółowe w a ru n k i, określające 
U  °h : ^ ła d a n a  o fe rt i  w ad ium  w raz  z pod- 
^ adzam i prze ta rgow ym i (za 'zw ro te m  kosztu) 

*az wszelkie in fo rm acje , dotyczące robót. 
D yrekcja  zastrzega sobie praw o w yb o ru  z 

" zetargu przedsiębiorcy bez w zględu na cenę 
/ra z  praw o uznania, że przetarg nie dał w y n i-

79-Ko

ZAWIADOMIENIE
Podajem y do w iadomości, że Delegatura Za­

rządu „S P O ŁE M “ w  O lsztyn ie  przeszła z dniem  
1 lipca 1948 r. w  stan lik w id a c ji.

M c m  pretensje do D e legatury Zarządu 
„S P O ŁE M " w  O lsztyn ie  zgłaszać należy do 
„S P O ŁE M " Zw iązek Gospodarczy Spó łdzie ln i 
R ;P. E K S P O ZY TU R A  TE C H N IC ZN E J K O M I­
S JI L IK W ID A C Y J N E J  w  O lsztynie, ul. W y­
zwolenia 27 w  ciągu 3-ch m iesięcy od datv n i­
niejszego ogłoszenia.

Po ty m  te rm in ie  żadne roszczenia uw zględ­
niane nie będą.

„SPOŁEM "
Związek Gospodarczy 

Spółdzielni R.P.
E K SPO ZYTU R A  TEC H N IC ZN EJ  

K O M IS J I L IK W ID A C Y JN E J
83-Ko

Program startów Polaków
na Olimpiadzie

Program  s tartów  zaw odników  po i- — pierwsza runda tu rn ie ju  ( f in a ły  13 
skich na O lim piadzie  w  Londyn ie  | sierpnia),

10 s ierpn ia: szermierze — szabla 1« 
k o n ku re n c ji drużynowej,

11 sierpn ia: szerm ierze — szabla vr 
kon ku re n c ji d rużynow ej, kajakarze,

12 sie rpn ia — kajakarze,
13 sierpn ia — szermierze — szabla 

w  kon ku re nc ji indyw idua lne j.
14 sierpn ia — szermierze — szabla 

w  ko n ku re n c ji indyw idua lne j.

przedstaw ia się następująco:
30 lipca: W ajsówna — rzu t dyskiem
31 lipca: S inoracka — rz u t oszcze­

pem,
2 sierpn ia: Łom ow ski — rz u t dy ­

skiem,
3 sierpn ia: Łom ow ski — rzu t ku lą
4 sierpnia: N ow akow a — skok w  dai
5 sierpn ia: Adam czyk, G ieru tto , 

K u źm ick i — p ierw szy dzień 10-boju 
(biegi 1.00 i 400 m, skok wzwyż, skok 
w  dal, rz u t ku lą ); szermierze —  szpa­
da w  k o n ku re n c ji d rużynow ej,

6 sierpnia —  d ru g i dzień 10-boju 
(biegi 110 m  p. p). i  1.520 m, skok o 
tyczce i rz u ty  oszczepem i  dyskiem ): 
szermierze —  szpada w  . k on ku re nc ji 
drużynow ej (d rug i dzień),

7 sierpnia szerm ierze — szpada w 
kon ku re n c ji in d yw id u a ln e j; bokserzy

Adamczyk startuje
w skoku w dal

A D A M C Z Y K , k tó ry  ja k  w iadom o 
m ia ł g tg ftow gć m  tTttrrfptsdżte iedjrńie 
w  lO-ciojboju, został jg łpązony do 
jesrc7« jedne j konkurenc ji, a m iano­
w ic ie  in d yw id u a ln ie  do skoku w  dal.

Konkurencja ta odbywać się będzie 
kilka dni przed dziesięciobojem, nie 
powinno więc to zmęczyć naszego mi 
strza.

ICycliar
otwiera Wystawą Sportowq

we W rocław iu
W prze rw ie  im prez sportowych w  

ramach zlo tu  M łodzieży Polskie j, dy ­
re k to r Głównego Urzędu K u ltu ry  F i­
zycznej inż. K uchar w  - asyście nigr, 
Nawrockiego, pro f. K is ie lińskiego, 
m gr. Skróckiego i  prasy dokonał o- 
tw a rd a  w ys taw y sportowej w  h a li 
K u ltu ry  F izycznej, mieszczącej się o - 
bok Stadionu O lim pijsk iego.

W ystawą ukończona w  reko rdow ym  
czasie niecałych 2 tygodn i swoim  este­
tyczn ie  i  ze sm akiem  urządzonymi 
wnętrzem  czyni ja k  najlepsze w raże­
nie. P iękn ie wykonane w ykresy  ilu«  
s tru ją  ca łokszta łt p racy na po lu spor­
towym -

Z ram ien ia  G U K F nad organizacją
w ys taw y  czuwa m jr .  Brzezicki.

PRZETARG  N IE O G R A N IC Z O N Y

Państwow y In s ty tu t N aukow y Gospodarstwa W iejskiego, Oddział Ma 
zowiecki ogłasza prze ta rg  n ieograniczony na budowę obory m urow anej 
z kons trukc ją  żelbetową o ogólnej kuba tu rze  4135 m*, w  m aj. Szepie­
tow o w o j. białostockiego, pow. W ysokie M azow ieckie, st. ko l. Szepietowo,

Bliższe in fo rm acje  oraz w a ru n k i techniczne otrzym ać można w  b iurze 
O ddziału M azowieckiego w  W arszawie, ul. F iltro w a  30 I I I  p ię tro , pokój 
N r  9, we w to rk i, c z w a rtk i i  soboty w  godz. od 11 do 12.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach bez znaków firm o w ych  na koper­
tach, z napisem „.Oferta na budowę obory w  m aj. Szepietowo" należy 
składać w  biurze Oddziału M azowieckiego do dn ia  3 sierpn ia .do godziny 
10-t.ej rano.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  d n iu  3 sierpnia .»©dz, 11 rano. Do o fe rty  na­
leży dołączyć;

1) odpis re jes tru  handlowego,
- 2) k w it  na wpłacone w ad ium  na rachunek N r  980 w  Państw ow ym  

Banku R o lnym  w  W arszawie w  wysokości 2% oferowanej sumy, 
lu b  dowód zw o ln ien ia  od złożenia w adium ,

3) odpis k a r ty  re jes tracy jne j.
O ddział M azow iecki zastrzega sobie:
a) praw o uniew ażn ien ia  przetargu bez podania powodu,
b) prawo w yb o ru  dowolnego oferenta,

c) prawo ograniczenia zakresu rob ó t lu b  wyłączen ia ich  części.
■ ______________________________ ;___________  109-K B

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

B S Y Ł A N T T  — o iż u te r la .  
z ło to , s re b ro , z e g a rk i. K u p ­
no — sprzedaż. N o w y  Ś w ia t 
48, N o w a k . 531

A R Y T M O M E T R Y  — m aszy­
n y  lic z e n ia , p isa n ia  — czę­
śc i — m o to r k i  z a k u p im y . 
P ła c im y  n a jw y ż s z e  ceny . 
Ja n  J a w o rs k i, W arszaw a — 
C h m ie ln a  26. 53g

PRZETARG  N IE O G R A N IC Z O N Y  
W ydział K w at.- Bud. D. O. W. Cytadela 

Warszawska bud. N r 6 ogłasza przetarg n ie­
ograniczony;
1) na rob o ty  rem .-bud. w  budynkach miesz­

ka lnych  i  kuch n i na terenie Jednostki W o j­
skow ej 2593 w  Olsztynie.

2) N a rob o ty  rem .-bud. w  P ra ln i G arnizono­
w e j w  O lsztynie.

3) Na rob o ty  {•em.-bud. w  p ie ka rn i Garnizono­
w e j w  O lsztynie.

W szelkie in fo rm ac je  oraz ślepe kosztorysy 
otrzym ać można w  Sekcji B udow lanej, pokój 
n r  67 do dn ia 3.VIII.1948 r.

O fe rty  zalakowane bez znałcu f irm y  z na­
pisem  przetargu, należy składać w  K an ce la rii 
W ydz ia łu  K w a t.-B u d . D. O. W. do dnia 
4.V I I I .  1948 r. do godz. 9.00.

Do kop e rt należy dołączyć k w it  wpłaconego 
w adium  2 proc. sum y oferowanej.

O tw arc ie  o fe rt nastąp i dn ia  4 s ie rpn ia  1948 
r., o godz. 9.30 dla pu nk tu  1-go; 10.00 dla
pu n k tu  2-go i  o godz. 10.30 dla p u n k tu  3-go.

W ydzia ł K w a t.-B u d . zastrzega sobie praw o 
un ieważnienia p rze ta rgu bez podania powo- 
du oraz w yboru  dowolnego oferenta. 2335-K

A R Y T M O M E T R Y , m a s z y n y  
do p isa rria , lic z e n ia , b iu ro ­
w e, w a liz k o w e , p ow ie la cze  
ro ta c y jn e , p ła s k ie , k a s e tk i 
m e ta lo w e . K u p n o — sprzedaż, 
fa ch o w e  re m o n ty . S. c r e ­
do, M a rs z a łk o w s k a  59, w e j­
ście  od K o s z y k o w e j. 552

W Ę G IE L  1 p ó łk o k s  w y s o ­
k ie j  ja k o ś c i po cenach  kon  
k u re n c y jn y c h  sp rzed a je  
w s z y s tk im  m ieszka ń co m  m. 
B ia łe g o s to k u  bez ża dn ych  
o gra n iczeń , B ia ło s to c k a  
S p ó łd z ie ln ia  S pożyw ców  u l. 
K il iń s k ie g o  7, I I  p ię tro .

106-KB

PRACA
ZAOFIAROWANA

P A Ń S T W O W Y  Z a rzą d  N ie -  
ru c h o m o ś c i Z ie m s k ic h  —» 
O k rę g  W s c b o d n io -M a z u rs k l 
p o s z u k u je  m a js tra  b u d o w le  
nego na p ro w a d z e n ie  ro b ó t 
re m o n to w y c h  w  O k rę g u .

Mf

DO P R O W A D Z E N IA  d z ia łu
sp rzedaży a r ty k u łó w  ko sm #  
ty c z n y c h  p o s z u k u ję  k a n d y ­
d a tk ę  z re fe re n c ja m i.  B taa  
lo s to cka  S p ó łd z ie ln ia  Spo­
ż y w c ó w , u l.  K i liń s k ie g o  T, 
I I  p ię tro .  IIP  K B

ZG U B Y

R A D IO A P A R A T Y n o w e j
p r o d u k c j i  trz y la m p o w e  g w a  
ra n c ia  12.509. Z a k ła d  R a d io ­
te c h n ic z n y , N o w o g ro d z k a  

550

P R ZETARG  N IE O G R A N IC Z O N Y  
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych, 

Oddział I  D rogow y w  Warszawie, ut. Chm lri-
na 73 ogłasza prze ta rg  n ieograniczony na 
dzień -31 l  pca 1948 r. na godz. 10-tą na: 

W ykonanie przewozów węgla, koksu i drze­
wa z wagonów lu b  składów  opału ze stacji 
W arszawa G łówna Tow arow a do dom ów MSn. 
Kom . na teren ie W arszawy.

Bliższe in fo rm ac je  1 po dk ładk i przetargowe 
mogą F irm y  otrzym ać pod w /w  adresem w  re­
feracie budynków . 2336-K

C e m e n t
w  każdej Boś« po 187 * ł  za w o rek  
polecam y « naszych składów:

CHM B skład N r 1. u l. Ordona 2a
» h >1 2 u l, Prądzyńskiego 3-7
>• » „  4 u l. Polna (Pole M okotow.)
>• » „  5 u l. W olska 103
» -  >. fi u l. Targowa 30

Centrala Hand low a ''M a te ria łó w  Budow lanych 
Przedsiębiorstw© Państwowe Wyodrębnione, 

O drM a ł w  W arszawie, u l. Jasne io.
-  ___________________  2202-K

DYREKCJA
P R ZEM YSŁU  M O TO RYZACYJNEG O

W arszawa, W illow a  13
poszukuje:

T E C H N IK A -M E C H A N IK A  na stanow i­
sko K ie ro w n ika  W ydzia łu  Pracy 
i  Płacy,

B U C H A L T E R A -B IL A N S IS T Y  (z p ra k ty ­
ką  w  księgowości przem ysłowej) 
na stanow isko K ie ro w n ik a  W y­
dzia łu  P lanow ania Finansowego. 

Zgłoszenia a życiorysem w  Wydziale Perso­
nalnym od 10-ej do 12-ej. 2313-K

Z A G U B IO N O  le g ity m a c ję
s łużb o w ą  N r .  44T w y s ta w io ­
ną p rzez  M in is te rs tw o  Ad» 
m in is t ra c j i  P u b lic z n e j nę 
n a zw isko  W o lska  C e lina .

S9*
................  ■■■■■, ■ ...wity;
Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
P P R  N r  115184 na n a z w is k o  
G lik z e lig e r  W ła d y s ła w , R o . 
gow ska  20-a. 59S

U N IE W A Ż N IA M  w s z y s tk ie  
d o k u m e n ty , w y d a n e  do  d n . 
1. V I .  1845 r., w  ty m  k a r tę  
re je s tra c y jn ą  R .K .U . W ło ­
c h y  k . W a rsza w y  na n a z w !,  
sko  K a z im ie rc z y k  W a c ła w , 
syn  Jana , u ro d z o n y  1913 r . ,  
zan i. W ęgorzew o , u l.  1 M a j*  

85 K O

Z A G U B IO N O  k a r tę  re je ­
s tra c y jn ą  w y d a n a  p rzez  
R K U  L id z b a rk , tym cza so ­
w y  d o w ó d  tożsam ośc i, zas 

ś w ia d c z e n ie  p ra c y  z n a d le ś ­
n ic tw a  B a rto szyce , z w o ln ią  
n ie  z D y r e k c j i  L a só w  P a ń ­
s tw o w y c h  w  O ls z ty n ie  na 
n a z w is k ę  K a z im ie rz  G ć ro w  
sk i, G ro m o le c . gm . G a lin y , 
p o w  B a rto szyce . 81-KO

Wzmianka o przetargu
Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego 

w  Warszawie, ulica Nowy Świat 4, ogłasza 
nieograniczony prze ta rg  na dostawę:

10 sztuk kożuchów baran ich dług. 110 cm.
190 sztuk kożuchów baranich dług. 130 cm.
W arunk i prze ta rgu zamieszczono w  „M o n i­

torze P o lsk im " N r 86 z dn ia 36/7. 2839-K

U N IE W A Ż N IA  się  le g lty  
m a c ję  u rzę d o w ą  N r .  27* 
w y s ta w io n ą  d n ia  1 s ty c z n ia  
1948 r .  p rzez  Iz b ę  S k a rb o w ą  
w  O ls z ty n ie  na n a z w is k o  
p ra c o w n ik a  k o n tra k to w e g o  
O rło w s k ie g o  W a c ła w a , za­
g u b io n ą  d n ia  s m a ja  194* 
ro k u . 85-KO

Z a rzą d  M ie js k i 
w  G ru d z ią d z u

ogłasza

KONKURS
na  s ta n o w is k o

d y re k to ra  ( in te n d e n ta } 
te a tru  m ie js k ie g o .

P ie rw s z e ń s tw o  będą m le  
l i  fa c h o w c y , k tó r z y  m o ­
g lib y  k ie ro w a ć  zespo­

ła m i ś w ie t l ic o w y m i.  
W a ru n k i do o m ó w ie ­

n ia .
M ie szka n ie  za p e w n io ­

ne. 2837-K ,



W ie c z ó r 21 lipca. N a  •wielkim  placu Zwycięstwa —  tłumy.
T łu m y  fcrm u ją  się w  pochód — rozpoczyna się capstrzyk. O tw ie ra  

go orkiestra, a za n ią  spraw nie maszerują czw ó rk i m łodzieży SP. D a le j 
poczty sztandarowe p a rtii po lityczn ych , L iga  Lo tn icza  w  ciem nych kom ­
binezonach, rob o tn icy  PBP z pom ysłow ym i transparentam i, w yobraża­
jącym i ko ło  zębate z w m ontow aną weń kie ln ią. I dalej znów  organiza­
cje, sztandary i tłum  odśw iętn ie , jasno, wesoło ubrany, a co na jważnie j­
sze— w  odśw ię tnym  nastro ju .

*

W  w ie lu  punktach W a rs z a w y  już  w czora j rozpoczę ły się tańce. C ie­
p ły  w ieczór le tn i w y w a b ił w szystk ich  na ulice. N a w e t dzieci w yb iega ły, 
by  posłuchać o rk ies try , a w yc iągn ię ty  x zakam arków  kieszeni „k a lif lo -  
re k “  strzela ł ogłuszająco.

Z abaw a w  pełn i, a to  przecież dopiero w ig ilia  św ięta. Jutro zaś...
„J u tro “  to  znaczy w czo ra j — W a rsza w ia cy  m ie li p ra w d z iw y  k ło p o t 

z tym , gdzie być przede w szystk im , w  czym  uczestniczyć, i... gdzie się
zabaw ić.

ho program  św ięta b y ł p raw dz iw ie  bogaty.

£fa‘iduk!eście pod znakiem tańca i zabawy
dziw ie zabawowy, beztroski i  wesoły. 
Coraz w ięcej par k rę c i się po pa rk ie ­
cie. Coraz bardzie j oblężony jest bu­
fet.

B u fe t ten, owszem, nieźle zorgan i­
zowany, obsługa sprawna. N ie w iado ­
mo ty lk o  dlaczego i  ceny są troszkę 
za bardzo „spraw ne“ . Dlaczego np. 
ciastko kosztuje tu  40 zł, k ie dy  w  każ 
us j oj z ł m u  n a jw y ż e j - o !

Po mieście u w ija ją  się udekorowane 
zielenią i  transparen tam i wozy. Jest 
ich aż 25. P unk tua ln ie  o trzecie j w y ­
jeżdżają ii zaczynają „dz ia łać“  o rk ie ­
s try  i  zespoły artystyczne. Już tańczą 
na P lacu 'y z e c h  K rzyży , ju ż  ludzie  z 
n iec ie rp liw ością  czekają na m uzykę 
na P lacu S tarynkiew icza. U  zbiegu 
W spólnej i  M arsza łkow skie j dorośli 
jeszcze nie  od w a ży li się puścić w  ta ­
ny. Tańczą jednak z zapałem m łodo­
ciane pary. Publiczność b ije  brawo. 
Za c h w ilę  i  stars i pó jdą za p rz y k ła ­
dem sw ych pociech.

Siedam ta k ic h  pu nk tów  „tanecz­
nych“ , zorganizowała DRN W arszawa 
—  Śródmieście. A  prócz tego krążą po 
m ieście dw ie lo tne o rk ies try .

Na w ieczór zaś zapowiedziane są 
sztuczne ognie w  P a rku  U jazdow skim  
i  w yśw ie tlan ie  f ilm u  na P lacu Z w ycię  
stwa.

• S r : dmieście się baw i. Śmiech, m u- 
Z jita  i śpiew. (A  upał tak i, że oszaleć 

i. W idocznie pogoda i  słońce 
c.icą rów nież pobaw ić się dzisiaj).

,7 .-a: ku  U jazdow skim  tłok . Na ra -  
z.c p:.:;;\vr.ża.ją mamusie i  „ta tus ie “  ze 
s rym . pociechami. Dzieci się n iec ie r- 
p .-Wrą.

—  A  gdzie osły? K ie d y  p rzy jdą  
e d y ?

Jest ju ż  bow iem  godzina dwunasta 
a rapów.odziane esiy spóźniają się, ale 
j  .dnak przyszły.

—  He ma być tych osłów?
—  Dwa.
K tcś  głośno wyraża sw ój podziw:
— Czyżby w  całej W arszawie by ło  

ich  ty lk o  dwa?
Tymczasem śoiągają pow o li i  starsi. 

Ciągnie ich Ul m uzyka i  dużo obiecu- 
j  n. • p a rk ie ty  do tańca.

W c ien iu  na rozstaw ionych stołach 
— cuda. cudeńka. To L ig a  K ob ie t 
urządza lo te rię  fantową. C a łkow ity  do 
cnód przeznaczony jest na ogródki jo r  
danowskie.

Ci, k tó rzy  n ie  tańczą tłoczą się przy  
koszach z  losam i. Los kosztuje 50 zł. 
Można w ięc sobie na kupno jego po­
zwolić. Jakiś pan w y g ra ł w a łek  do 
ciasta. Zaczynają sypiać się na ten te­
m at dowcipy. N astró j jest już  p ra w -

Kozta liczona 1 rozbawiona Warszawa w dniu Święta Odrodzenia

Wo*a golfa fi pracować, ale i umie się bawić
Już cd u lic y  W olskie j d o la tyw a ły  

ti.nczns tony eberka. U pa ł straszny, 
Kle i--o nie w yiora ł się nad W isłę — 
ten śpieszył na stadion ZW M , zwa­
b iony b a rw n ym i chorąg iew kam i i  t łu  
m am  w idzów . S tad ion n ig d y  chyba 
r ie  m ia ł tąk  w ie lk iego  powodzenia — 
okupowano go od godz. 11-ej przed 
po łudniem  do późnej nocy.

Na wstępie —  ryw a liza c ja  zwolen­
n ik ó w  tram w a ja rzy  i  p racow n ików  
Gazowni M ie jsk ie j. Szczególnie dener 
w o w a li się tram w ajarze , bo ich  k lu b  
spo rtow y „S arm a ta " fa ta ln ie  prze­
g ry w a ł w  pałkę nożną z wo jow niczo

Zwycięzca biegu z jajłdem  
Lesław Suwała

na W o U

nastaw ionym  „Ś w ite m “ . W iadom o —-  
chłopcy z... gazem. N ie  dz iw  w ięc, 
że w y g ra li 4:2.

Obok m łodz i chłopcy przygo tow u ją  
duże w o rk i. Są strasznie prze jęci swą 
rolą. N aw et nie zw racają uw ag i na 
mecz, k tó ry  d la  n ich  w  po rów nan iu  
z w yścig iem  w  w orkach  jest ,.zw ykłą  
lip ą “ .

JA JK A  — G RATIS
O statnie przygotow ania. Pech chciał, 

że o trzym a li jakieś poniem ieckie w o r­
k i ze swastyką. Ogólna uchw ała: swa 
s tyk i do ty łu  i  na s ta rt!

Poszli. Jeden skacze, d ru g i p ró ­
b u je  na czworakach, rozbaw iona pu­
bliczność dopinguje. Szczęśliwym  zdo 
byw cą b u te lk i „R ene ty“  1 bom bonier_ 
k i  cu k ie rkó w  okazuje się 21-letni K a - 
łu ck i. k tó ry  za jm uje pierwsze m ie j­
sce. Za n im  „dotacza" się zadyszana 
reszta zawodników.

Spieszyli się bardzo, bo na s ta r­
cie n ie c ie rp liw ie  czekali następni za­
w odn icy  —  z łyżka m i w  zębach. Na 
każdej łyżce surowe ja jko . M ignę ła 
chorąg iew ka i  szereg lekko  d rg a ją ­
cych łyżek  posunął naprzód. Przed 
p ra w ie  dw um e tro w ym i dryb lasam i 
b iegnie tru ch c ik ie m  m a ły  chłopak. 
W ygra, czy nie? Już meta, a ,p ia ły "  
ciągle prowadzi. Nagle łyżka  się za­
chw ia ła  1 ja jk o  pozostaw ia na tra w ie  
żółtą plamę. Na szczęście pada k ilk a  
cen tym etrów  za m etą i  roześm iany, 
15-le tn i Lesław  Suwała, b iegnie po 
należne cu k ie rk i. Pozostałym  wspanla 
łom yśln ie  pozwala się w yp ić  ja jka .

C ZY TO BOMBA?
A o rk ies tra  M Z K  gra bez p rzerw y. 

P racow icie  kończy sw ó j re p e rtu a r i  
odjeżdża w  d rug ie  miejsce. Ż yw ych  
m uzykan tów  z powodzeniem  zastępu­
ją  p ły ty  i  s iln y  megafon. G ład k i pa r­
k ie t, przygotow any przez wo jsko, aż 
zaprasza do tańca. Cóż, jednak  k ie dy  
ta k i upał. P ot ścieka c iu rk iem , a no­
g i ja k  na złość same podrygują . 
P ierwsze puszczają się w  tan y  dziew­
częta —  chłoncy zapew nia ją nas, że 
niech się ty lk o  ochłodzi, w ted y  po­

każą, co po tra fią . Tymczasem z dw o­
m a m łodzieńcam i w  kom binezonach 
lo tn iczych ustaw ia ją  się w  duże ko ło  
na boisku. Zadarte g łow y  co ch w ila  
obserw ują .niebo, gdzie pow in ien  się 
z ja w ić  samolot. Nareszcie nadlatu je . 
R ob i k ilk a  okrążeń, zniża się zupeł­
nie, o m ało nie zawadzając o k o m i­
ny  fa b ry k i i zrzuca coś białego.

„O je j, bom ba"! — krzyczy ja k iś  p i­
s k liw y  głos na trybunach. Okazuje 
się jednak, że jest to  z w y k ły  m eldu­
nek, ja k ic h  w ie le  zrzucono w  tym  
dn iu  na teren ie W arszawy. W szystkie 
m e ldunk i zostały wieczorem  odniesio 
ne do Belwederu.

CO RAZ C H ŁO D N IE J I  CORAZ 
GORĘCEJ

Spóźnialscy gorączkowo w yku p u ją  
ostatnie, b ile ty  lo te r ii fan tow e j, k tó ra  
ju ż  o godz. 15 .musiała „zw inąć m a- 
n a tk i“ . Dosłownie w  trzech godzinach 
rozsprzedano i  rozegrano wsźystko.

A  tu  ja k  na złość nowa im preza 
przeszkadza w  tańcu: bieg na 1.000 m. 
W ygryw a przechodni gość na w o l­
skie j zabawie —  25-le tn i K u ja w a  Ta­
deusz, p ra cow n ik  d y re k c ji Państwo­
wego M onopolu Zapałczanego.

W  biegu na 400 m  dziewcząt tr iu m ­
fu je  m łodz iu tka , 14-le tn ia  Cecylia 
Atłaszewska.

O rgan iza torzy czekali na występy 
a rtys tów  i  p rzygo tow a li dla n ich 
p iękne w iązank i kw ia tów . P rzyby ła  
n iestety ty lk o  p. Dorota Dworzańska, 
k tó re j recytac je  w y w o ła ły  zdrowy, 
szczery śmiech i  gorące oklaski.

Pozostałe k w ia ty  posłuży ły  jako 
nagrody w  konkurs ie  tańców.

Na szczęście ro b i się coraz ch łod­
n ie j. Za to na park iec ie  coraz gorę­
cej, bo nareszcie ruszy li do ataku 
„c h ło p s k i. z W o li". S ia rczyste . po lk i, 
oberk i i walce zm ienia ją  się co c h w i­
la, aż drzazgi lecą z dygocącego pa r­
k ie tu . K tó ry ś  z zagorzałych tancerzy 
obcina ży le tką  kaw a łek naderwanej 
ze lów ki i  znów rzuca się w  w ir  za­
bawy. N ie  chce trac ić  an i m in u ty , bo 
to i  słońce już  zachodzi.

Tańczono b y  chyba do północy, 
gdyby n :e b ia ły  ekran, k tó ry  um o­
cowano na Stadionie.

...W racający do dom u robo tn icy  
d ługo d ysku tow a li nad film e m  „P o ­
strach m órz", w yśw ie tlo nym  tego dnia 
na W o li przez żołn ierzy, (ar)

w ieczora i  rozciągnęła się le n iw ie  na 
traw ie , w  pob liżu  głośnika.

Na jw iększą a trakc ją  d la  dorosłych 
b y ł tu ta j b u fe t L ig i K ob ie t, zaopa­
trzony  w  w ody wszelkiego rodzaju 
nie gorzej, niż ka w ia rn ia  „P o lon ia “  z 
tą różnicą, że — bez porów nania tań­
szy.

Lo te ria  fan tow a, zorganizowana 
przez PCK, ju ż  po dwóch godzinach 
zabawy, wyśpi'zedała wszystkie losy.

i

Ochoczo tfińciYla Ochota
O rk iestrę  słychać już  na P lacu Na­

ru tow icz^, m im o, że zabawa odbywa 
się, p rzy  u l. W aw elskie j 15.

P lacyk, k tó ry  przedw czoraj jeszcze 
b y ł na pewno zie lony, a w czora j zu­
pe łn ie  ko lo ro w y  nie  ty le  ba rw n ym  
chorąg iew kam i, ile  wszelkiego rodza­
ju... śmieciem, zaczął s:ię zaludniać 
dopiero po godzin ę 5-e j, k ie dy  natę­
żenie upa łu  odrobinę zm alało i  lu ­
dzie m ie li s iłę  poruszać się z w iększą 
energią n iż m uchy w  smole.

Ci, k tó rzy  zaryzykow a li i  przyszli 
wcześniej (bo „b a l“  m ia ł zacząć się
0 godz. 2-ej popoł.), po rozk łada li koce
1 m a ry n a rk i w  w ą tp liw y m  cien iu  
drzew, a W n ie w ą tp liw e j b liskości bu 
fe tu  zorganizowanego przez L igę  K o ­
b ie t i  skracając sobie czas grą w  
„66“ , albo „oko “ , ra c z y li się kwasem 
i  kanapkam i po 15 zł.

N iem a ły  tłu m e k  obiegł wóz cięża­
row y, na k tó ry m  cz łonk in ie  L . K . 
sprzedawały po 30 zł losy na lo te rię  
fan tow ą. Losów by ło  mało, bo ty lk o  
500, a cg trzeci —  w yg ryw a ł.

A  w ygrać można b y ło  zabawki, 
m ydło, słodycze i  inne, jeżeli _ nie 
smaczne, to pożyteczne przedm ioty. 
Serce p laću s tanow ił pa rak ie t um ajo 
n y  chorąg iew kam i, z o rk ie ­
strą G azowni M ie jsk ie j pod dyrekcją  
Wenzla. W  p ierwszych godzinach za 
baw y —  pa r tańczących by ło  n ie  w ie  
le, za to później, po o b fity m  „zakro  
p ien iu “  ciastek lem oniadą i  piwem , 
k ie dy  k re w  zaczęła żyw ie j k rążyć w  
żyłach tańczących, zabawa rozhula ła  
się na dobre, aż w ió ry  lec ia ły  z d rew  
nianego pa rk ie tu .

Zakończono zabawę o g. 21 —  choć 
s ił i  ochoty starczyłoby aż do rana.

,H Kolo bawiło się wesoło
Zabawa na K o le  rozpoczęła się od... 

poszukiw an ia p ły ty  z „W arszaw ian­
ką". Regu larn ie co 5 m in u t ogłasza­
no przez m ik ro fo n  apel do pub licz ­
ności: „K to  z szanownych państwa 
posiada w  dom u „W arszaw iankę'

tu. W ta jem n iczeni tw ie rd z ili,  że chę­
tn y  dostawca jes t poznaniakiem .

Jak  wszędzie, ta k  i  na K o le  nieo­
czek iw any upa ł odebrał s iły  naw et 
na jw iększym  zapaleńcom. Już po 
pierwsze j półeczce po tancerzach pot

proszony jest o je j wypożyczenia na | ściekał k rop la m i, a tan ce rk i pochła- 
dzisiejsae popołudnie...“  . n ia ły  „skandaliczne“  ilośc i p iw a  i  wo-

W  końcu ktoś p rzyn iós ł „W arsza -i dy sodowej, 
wian!*»“ l naw et nie ia idał i o i  i u t o -  I Większość od łożyła wiec tańce do

W ie lk im  powodzeniem  cieszyły 
w czo ra j nam ydlone s łupy

się

T E A T R Y  -  K I N A  -  R A D I O
« —  dziś

o godz. 

89) 

30

T E A T R Y
T e a tr  P O L S K I — (K a ra s ia  

o  godz. 19 „ C y d “  C o rn e il le ‘a.
.T e a tr  M A Ł Y  (M arszaiH ow sK a 61)

19 „C a n d id s ”  G. B . S haw .
T e a tr  M IN IA T U R Y  (M a rsza łko w ska  

o godz. 19 „M ę ż c z y z n a "  — Z a p o ls k ie ).
T e a tr P O W S Z E C H N Y  (Z a in o ls k le g o  

O godz. 19 „G łę b o k o  s ięg a ją  k o rz e n ie " .
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I“  (Z y g m u n  

to w ska  8): o godz. 19.15 re w ia  h u m o ru  
'  „G d y b y m  m ia ł m i l io n " .

T e a tr  „C O M O E D IA “  — o g o d z in ie  1« -  
„D o m  K o b ie t"  Z o f i i  N a łk o w s k ie j

T e a tr  R O Z M A IT O Ś C I -  „S zczę ś liw e
d n i"  P ugeta . __

P O L S K A  Y M C A . — C od z ie nn ie  o godz. 
19 k a b a re t l i te r a c k i p. t .  „ A N I  BE,

M T e a tr  K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13) 
godz. 19 „Ś w it ,  dz ień  1 n o c "  N iccoc

m T e a tr  N O W Y  (P u ła w s k a  39) dziś o godz. 
19 „J a d z ia  W d o w a " R uszko w sk ie g o  z L id ią  
W yso cką  w  r o l i  ty tu ło w e ) .

T e a tr  P L A C Ó W K A  — (K ró le w s k a  13) -  
o goaz. 19.30 „L a d a c z n ic a  z zasadam i . 

K I N A
K in o  A T L A N T IC  -  (C h m ie ln a  33) -  

„P o s tra c h  m ó rz "  -  p ro d . radź . -  pocz. 
13. 15, 17, 21, zw . za w . 19.

K in o  S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  112) -  
„D w u lic o w a  k o b ie ta “  — p ro d . 
pocz. 13, 15, 17, 21, z w  zaw . 19.

K in o  P A L L A D IU M  -  (Z ło ta  
„N ie b o  czy  P ie k ło "  — p ro d  
13. 15. 19, 21, r w .  zaw . l i .

A N I

a m e ry k .

7-9) -
fra n c ., pocz.

K in o  S Y R E N A  — (In żyn ie rska  I )  —
„800 — lec ie  M o skw y" — pocz. 14.30, 16.45, 
21.15, z w . zaw . 19.

K in o  T Ę C Z A  (Suzina 4) — „Z ielona  D o­
lin a “ , p rod . ang. — pocz. 15, 17, 21, dla 
zw . za w . 19.

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M arsza łkow ­
ska 112) — P rogram  N r  37, pocz. o godz. 
l l - e j .

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r  1 ( In ż y n ie rs k i 
2) od  d z is ia j n ie c z y n n e .

K in o  „ P O L O N IA "  — M arszałkow ska 58.
— „ M a li  d e te k ty w i"  — prod. a n g ie ls k ie j. 
Pocz. 18, 17, 21, z w . zaw . 19.

RADIO
P IĄ T E K , dn ia  23 lipca 1948 r .

G odz. 6.00 S y g n a ł czasu. 6.15 D z. p o r. 
8 20 „D a le k ie  la ta " ,  p ow ie ść . 12.04 D z. p o ­
łu d n io w y . 12.25 P ie ś n i w  w y k .  C e lin y  
N a h lik  -  P e tr y  — s o p ra n . 13.00 M u z . o b ia ­
d ow a . 13.45 „J ó z e f H a y d n "  z p ły t .  15.30 
„C h ro ń m y  p rz y ro d ę  o jc z y s tą “ . 15.45 K w a ­
d ran s  le k k ie j  m u z . z p ły t .  16.00 D z. p op o ­
łu d n io w y . 16.30 „ A k c ja  10“ , pogad. 16.30 
M u z . z p ły t .  16.45 A u d . d la  c h o ry c h  w  
o p ra ć . K s . M ic h a ła  R ękasa. 17.35 K o n c e r t  
d la  p rz o d o w n ik ó w  p ra c y . 18.00 ,,M ó w i W y ­
s taw a Z ie m  O d z y s k a n y c h “ . 18.05 „ W  r y t ­
m ie  ta n e c z n y m “ . 19.00 A u d . O rg a n iz a c ji 
„S łu ż b a  P o lsce “ . 19.15 K o n c e r t  s y m f. u tw o  
ró w  P io tra  C z a jk o w s k ie g o  z u dz . B enna  
M o js ie w ic z a  — io r t .  i  D a w id a  O js tra c h a  
s k rz y p c e  z p ły t .  21.30 D z. w le c z . 22.00 M uz. 
taneczna  z p ły t .  23.00 O s ta t. w ia d . 23.10 
M u z . taneczna z  p ły t. 23.30 H y m n .

Jak w idać ze zd jęcia  na jm łods i obyw ate le  n ie  ustępują dorosłym  iw opano­
w a n iu  sz tuk i tanecznej

Kino STYLOWY Godz. 13. 15. 17. 

19 Zw. Zaw .

21.

Szczęśliwcy pow yg ryw a l; pantofle , 
buc ik i, w ina , la lk i, m isie itd .

N a jd łuże j osta ły  się nagrody, u-
mieszczone na słupie w ysokim , w y ­
sm arowanym  m ydłem . W ie lu  próbo­
wało szczęścia, ale, że wspinaczka po 
m yd le  w ym aga cyrkow ych  u m ie ję t­
ności — n ie  w ie lu  zdobyło tajem nicze 
woreczki, mieszczące skarby —  na­
grody.

„S po rtow cy“  — przeważnie n ie le t­
n i —  p róbow a li szczęścia zresztą do­
p iero w  późniejszych godzinach, gdy 
cia ło b y ło  rzeźwiejsze, a mydło... sto­
pione. W tedy też i  pa ry  żywo ruszy ły  
do tańca, kończąc zabawę dobrze po 
zapadnięciu zm roku.

W przeddzień
łoSsotmcza Wola złożyła 

hołd powstańcom
Jeszcze przed godz. 19 w  przed­

dzień święta i.aczęl. się zb:erać ro ­
botnicy W oli przed gmachem _ staro- 
stwa przy u l Bema Po skończonej 
pracy zdążyli się umyć, ubrać od­
św iętn ie i  przybyć na miejsce zb iór­
k i. W krótce dziedz'n:ec starostwa oka 
zał się za m a ły  —  zapełniła się na­
w et przyleg ła  ulica.

Przyszli wszyscy — robotn icy fa­
bryczn i z n d u p a n ń , przedstaw iciele 
p a r t i i po litycznych, zrzeszona m ło ­
dzież. .

W krótce u fo rm ow a ł s.e pocnoo z 
o rk iestrą  Gazowni M ie jsk ie j na czele. 
Za nią  postępów do trzech przedsta­
w ic ie li dzie ln icy Wola, niosąc cgrom - 

w ieniec z b ia ło  -  czerwonych 
kw ia tów . Na rozpostartych wstęgach, 
napis: „B o jow n iko m  o wolność i de­
m okrację  —  DRN Warszawa -— Za­
chód".

T łu m y  w  ka rn ym  szeregu ruszyły  
pow o li wzdłuż u l. W olskie j, w stronę 
cm entarza m iejskiego. Idz ie  się lek­
ko pod dźw ięk: marsza jedne j z n a j­
lepszych naszych ork ies tr. N ie na próż 
no tow . Wenzel, kapelm istrz, od 31 
la t  p racuje nad swym  zespołem.

Oto i  cm entarz. O rk iestra  przestaje 
grać i  czw órk i, n ie  łam iąc ordynku , 
posuwają się czystym i dróżkam i do 
m iejsca, gdzie 'znajduje się grób pow 
stańców. Świeże k w ia ty  otaczają leżą 
cy na grobie wysłużony hełm  z biało-, 
czerwoną opaską.

N ieruchom o stoją ludzie. O rkiestra  
gra „M iędzynarodów kę“  i  „Czerwony 
sztandar” .

Do zebranych przem awia tow, Poc* 
m ański, sekretarz PPR dzie ln icy 
Wola.

P rzy dźw iękach „W arszaw ianki* 
składają m ieszkańcy W oli w ieniec na 
grobie powstańców.

P r a g a
w hałdzie bojownikom

Na długo przed wyznaczoną godzi­
ną tłu m y  m ieszkańców północnej P ra  
gi g rom adziły  się ko ło  Pom nika Zwy, 
cięstwa, gdzie m ia ło  się odbyć uroczy 
ste otw arc ie  obchodu Św ięta O dro­
dzenia.

P un k tua ln ie  o 20 p rzy  dźw iękach 
H ym n u  Narodowego delegacje społem 
czeństwa praskiego i  p a r ti i p o litycz ­
nych składają wieńce u  stóp pom ni­
ka. ...............

Przewodniczący K om ite tu  obchodu 
Święta P K W N  przy SRN — tow. W i­
śn iew ski o fic ja ln ie  o tw iera  uroczy­
stości, po czym udziela głosu prze­
wodniczącemu . D R N Praga — Północ 
— tow . Gawęckiem u i  de legatow i 
W P .

Przy zapalonym  stosie u fo rm o w a ł 
się d ług i pochód, w  k tó rym  w z ię li U- 
dz ia ł junacy 3 brygady SP, pa rtie  po 
lityczne, L iga  K ob ie t, Pochód, prow a 
dzony przez o rk ies trę  PMS. prze­
szedł: Targową, Ząbkowską. Radży- 
m ińską. Skarg i, Św. W incentego i  U  
Listopada.

Ludność p e ry fe r ii P rag i: Pelcowiz-. 
ny  i  B ródna złożyła wieńce w  m ie j-  
scach, gdzie N iem cy dokonywa!' ma­
sowych rozstrze liw ań bo jow n ików  
A. L .

Uroczystości przeciągnęły się do 
późnego wieczora.

N a Pradze— Południe obchód Sw ię 
ta  P K W N  rozpoczęli m ieszkańcy Gro 
chowa i Saskiej K ępy w  pa rku  Wiera 
bickiego, skąd pochodem przeszli u l i­
cą Grochowską i Waszyngtona do 
pom nika Żo łn ie rzy A rm ii Czerwonej, 
gdzie odbyła się o fic ja lna  część u ro­
czystości.

P rzy b lasku ogniska przewodniczą­
cy DRN Praga — Południe —■ tow* 
B rzeziński w yg łos ił okolicznościow® 
przemówienie.

Po przem ów ien iu odbyła się częśił 
artystyczna uroczystości w  w ykona­
n iu  m iejscowych sił. (j. m )

Zalibofzowi nie przsszlcadtał upal
„N o c tu m  Es - d u r‘?Dzień 22 lipca  Żo libo rz  uczcił n a j­

p ie rw  akademią, k tó ra  odbyła się o 
godz. 10-ej w  sali k in a  „Tęcza".

Zebranych p o w ita ł tow . Fotek. Po 
oko licznc^dow ym  przem ów ien iu w i­
ceprzewodniczącego D zie ln icow ej Ra­
d y  Narodow ej Warszawa — Północ, 
tow . R udk i, odbyło się wręczenie na ­
gród zw ycięskim  zespołom pierwszo­
m a jow ych  biegów narodowych.

D rugą część uroczystości up rzy jem ­
n i ły  w ystępy a rtys tów : Badowska i  
M a rc in ia k  w y s tą p ili z tańcam i ludo­
w ym i. W ęgrzynowska śpiewała przy 
akom paniam encie T a tian y  W ojtaszew 
sk ie j, Olga P io trow ska recytow ała, a 
znakom ita  skrzypaczka N ina Stokow-

Wojtaszew7skie j 
Chopina.

Po k ilk u  pieśniach, w ykonanych 
nrzez juna ków  S. P-, zespół am ator­
ski Z. Z. K . z K a to w ic  w ys tą p ił z tań­
cem cygańskim . Zespół ten p rzy jecha ł 
do W arszawy na ogólnopolski kon ­
ku rs  zespołów św ie tlicow ych Z. Z. K ., 
na k tó ry m  zdobył drugie miejsce.

Uroczystość zakończono występem: 
o rk ies try  Gazowni, pod dyrekcją  ob. 
Wencla.

Po po łudn iu  „ca ła “  Warszawa poczę
ła się bawić. Najw iększe powodzenie 
m ia ła na tu ra ln ie  W isła i lasek B ie ­
lański, dający b łog i cień. Jak Sie tam  
bawiono (do później nocy oczywiście!)

Ska odegrała p rzy  akom paniamencie i — opowiem y ju tro . (m)

Jak się wczoraj Praga b aw iła
Serię zaibaw na Pradze rozpoczęły 

o godz. 13 dzieci z ogródka jo rdanow  
skiego p rzy  u l. W ileńsk ie j,

W k iłk a  godzin później 
starsza generacja. P a rk i Paderew­
skiego i  P raski p rzypom ina ły  lasek 
B ie lańsk i w  czasie Z ie lonych Świątek.

Na m uraw ie , p rzy  za im prow izow a­
nych stołach, zasiedli poważni pano­
w ie  z żonami do przyn iesionych z so 
bą obiadów i  —  butelczyn.

M łodzież natom iast, n ie  zważając na

tum any kurzu, hu la ła  zawzięcie. N ie 
p rze rw a ł tańców m eldunek o obcho­
dzie Święta w  powiecie p łock im , 

„ruszy ła " zrzucony przez p ilo ta  A e ro -K lu b u  
Warszawskiego.

W ie lk im  powodzeniem cieszyły się 
występy zespołu „W róbe lka  W arszaw 
skiego“ , k tó ry  na scenie, a w łaściw ie  
na p la tfo rm ie  samochodu zaprezento­
w a ł zebranym  k ilk a  num erów  swej 
ostatn iej re w ii, o trzym u jąc za każdy 
z n ich w ie lk ie  b u k ie ty  kw ia tów .

Z ak łady Graficznie Robotniczej S p ó łd z ie ln i W ydaw nicze j „P rasa“  —  W ar szawa, Smolna 12. B-55H»
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